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Lwów d. 19. sierpnia. 


Wnioskiem odczytania petycji lwowskiej w; 
sejmie tak srodze przeląkł się Czas, jak gdyby | 
postawił go nie p. Smolka w sierpniu R. P. 1877 | 
w sejmie królestwa Galicji i Lodomenji „wraz 7i 
w. ks. Krakowskiem", ale jak gdyby na czele 
band krwiożerczych zażądała tego najulubieńsza 
z artystek krakowskich, potrząsając zatkniętą | 
na spisie głową p. Koźmiana. Na równi też z 
Czazem, Stara Presse zaciera ręce, iż wniosek p. 
Smolki upadł, a ucieszona podaje dosłownie pe- 
tycję lwowską. W ogóle jak Czas tak i Stara 
Presse potępiają rezolucje węgierskie i potępia- 
ją z góry wszelką myśl nie-galicyjską, któraby się 
wychyliła z pomiędzy wiersży adresu, przez Pola- 
ków układanego. Każda taka myśi już naprzód 
otrzymała ”od tej godnej dwójki, a raczej trójki 
z Fremdenbłatrm, to w nos, to po główie, to w 
samo Serce, zanim się jeszcza pojawiła w któ- 
rymkolwiek z czterech czy więcej jeszcze pro- 
jektów adresu, które dopiero na świat przyjść 
mają. Na miłość moskiewską i pruską i centra- 
styczną, panowie Polacy, jeżeli chcecie pozostać 
Polakami, to nie okazujcie się Polakami! — oio 
w kiłku wyrazach treść setki artykułów i arty- 
kutików, ogłaszanych przez ową trójkę 


Ostatni artykut Starej Pressy w tej spra- 
wie jest już sobie koroną naiwności, pobiła ona 
nawet Czas o dwie długości na tera polu. Są- 
dząc, że „wartogłowy. sejmu galicyjskiego" cho- 
rują na znaną epidemię żydowską: Mojsze, mach 
dich grojs! — perswaduje, Że jeżeli chodziło 
im o zwrócenie uwagi ua Iwowską Izbę sejmo- 
WwĄą— to tego w zupełności już dopięli i mogliby 
nadal dać spokój. Perswaduje im, że „Czas prze- 
cie lepiej od nich obznajomiony jest z obecnem 
położeniem politycznem*; że żywioł polski jest 
kropelką w morzu austro-węgierskiem; że jeśli 
Madiary nie mogą na swój młyn skierować wo- 
dy politycznej, gdzie o interesa całej monarchii 
chodzi, to tem mniej zdołają to Polacy, choćby 
nawet w petycji lwowskiej nie przebijała się 
chęć odbudowania Polski; Że jeśli politycy gali- 
cyjscy przekroczą granice, przez Czas wytyczo- 
ne, to dostaną po palcach: Że jeśli co może 
wzmocnić sojusz trójcesarski, to odwoływanie się 
do przyszłości rewolucyjnej, któraby posiadłości 
wszystkich trzech cesarstw zakwestjonowała” i 
t. d. — Ałe oto spotykamy się w Starej Pressie 
z wyrazami, któreśmy wczoraj w Czasie wyczy* 
tali i podnieśli. A-więc przekonania swoje Cres 
otrzymuje ztamtąd, zkąd Stara Presse, i równo- 
cześnie z niąl Ba i cały artykuł Starej Prescy 
z piątku d. 17. b. m. jest sobie dziwnie równo 
brzmiący co do treści z wywodami Czasu z piąt- 
ku d. 17.*bm., jak to powiadał ongi śp. Mauss": 
„O Waunder der Harmonie — Was er will, will 
auch sie!* Łatwo więc pojmujemy, dla czego 
Czas tak lekko, z taką pogardą traktuje prze- 
konania obce, jeżeli sam do swoich przekonań 
przychodzi tak lekko — otrzymując je gotowe z 
Wiednia pocztą, w złocistej kopercie, i przyswa- 
Jając je sobie z taką dumą, jak pieczeniarz ką- 
ski pasztetu sztrasburgskiego. pogłądający na 
chłopa lub szewca, jak ciężko się mozolą dla 
miski mamałygi. 

Ale na miły Bóg, po co tyle fatygi, tyle 
alteracji, skoro jak owa trójka od początku za- 
pewnia, nadzieja i zapędy „wartogłowów, rewo- 


polski, tylko galicjański z ciała, a krakowski z t zi 

Jka, ? i oczy sprzyjania Moskwie pieją hymny pochwal- 
ine „rozumnym radom“, jakiemi pobożuy organ 
Blaitów i Czasów | Stańczyków częstuje naród polski. Przy podo- 
bnem „zaprzyjaźnieniu* musi się każdemu dzi- 
wnym i nieco nieokreślonym wydać sojusz ży- 


Te szastania się /ress, 
przeciw  objawianiu opinii narodów austro-wę- | 
gierskich oburzyło pisma węgierskie. Pester Lloydy h NARO hanO UOS onya. TEE 
pisze: dowskich liberałów inspirujących powyższe dzien- 

„W kołach wiedeńskich nie mogą strawić niki, z klerykalną arystokracją, której. tłumaczem 
ruchu mitgngg o > aka: W Przelita | Byś +acyś jest droa. IRE noe WE M, 
wi uniemożliwi ak} AKCJĘ za pomócą ela- ają 4 że 
stycznej ustawy o zgromadzeniach. e piemacy | patrzeć ECA klerykalną , i CE 
austrjaccy nadto na każdy mityng węgierski |taliską, feudalną tendencję organu Stańczyków, 
PR gwałtu! i oraz «cii ża te manife- | 4 znowu Czasowi niegorszyć się żydowskim mas- 
stacje muszą pozostać bez żadnego zgoła wpły- |sonizmnem. który jadem BR PLZ aa TSA 
wu na politykę i nie nie znaczą. Troska ta o|Nizm społeczny, a który w EFremacnołacie 1 £ reś- 
stosunki węgierskie bylaby rozczulającą, gdyby sie nie raz znajduje poparcie, Czas postąpił so- 

| 


nie występowała w pismach, które otwarcie do|bie podobnie zasadniczo z temi dziennikami, jak 
Moskwy się skłaniają. Otóż to stawia rzeczjz papieżem, któremu sprzeciwił się. skoro ten 
w szczególnym świetle. Wszakże nietylko cho- | oświadczy! się przeciwko Moskwie. Jota w jotę 
dzi tu o teu wzgląd zagraniczny; owszem należyjtak zasadniczo, z tą chyba różnicą, że z powodu 


się zastanowić, że pisma te z pewnym cieniem | 


autoryzacji mogą sobie przywłaszczać prawo mó- 
wienia z monarszą pogardą o manifestacjach 
woli narodu! Fakt ten znowu dowodzi namacal- 
nie, iż w Austrji opinia jeszcze nie doszła do 
samowiedzy zupełnej, że Austrja jeszcze mocno 
siedzi w pętach starego państwa, na policji o- 
partego. Każdy cokolwiek surowy wietrzyk po- 
wstrzymać, każdy wyraz opinii stłumić należy 
według tych pism, aby tylko nie uczuło się dotknię- 
tem drażliwe sąsiednie państwo zaprzyjaźnione. Po- 
mijamy już stanowisko liberalne, —ale czyż to jest 
owa idea wielko-mocarstwowa, o której nam te 
pisma co jest dzień deklamują; czyż godnem w 
ogóle państwa takiego jak nasza monarchia, 
przy każdem poruszeniu się duszy łudu pytać 
się przedewszystkiem: co na to powie ten lub 
ów dwór? Moskwa nigdy nie była tak skrupu- 
latną wobec naszej monarchji, owszem wszyst- 
kich dźwigni używała, aby- opinię ludu urobić 
dla celów zamierzonych. To skrycie, to z bez- 
czelną otwartością puszczanao propagandę pan- 
sławistyczną na Austro-Węgry, i pod drakońską 
cenzurą stojącemu dzienntkarstwu, tej jedynej 
formie, w której się opinia moskiewska uwydat- 
niać może, pozwalano o naszej monarchji i prze- 
ciw niej odzywać się w wyrazach, wobec któ- 
rych najgwałtowniejsze naszych mowców mityn- 
gowych remarki są sobie ulopkiem. Niechaj tedy, 
według zapewnień owych pism, manifestacje 
węgierskie tak jak żadnego wpływu nie zdołają 
wywrzeć na cele polityki zewnętrznej — ale że 
na serjo budzą uwagę i respekt, wymownym do- 
wodem tego są owe głupie zarazem i arrogance- 
kie kazania i ciągłe ich ponawianie. Tam, gdzie 
serca jeszcze biją dla głosów oburzonej duszy 
ludu, tam manifestacje te wszędzie zrozumiano.* 

Prezydent Izby posłów p. Rechbauer zwołał 
ją na . pierwsze posiedzenie po ferjach na 4. 
września (zrazu dzień 3. września był przezna- 
czony). Na porządku dziennym stoi sześć pro- 
jektów ustaw, dotyczących reformy podatkowej. 

Według Pesti Napla na przysziy tydzień 
przybędą ministrowie austrjaccy do Pesztu. dla 
naradzenia się w Sprawie ugodowej i budżetu 
wspólnego na r. 1878. 

Sejm kroacki zbierze się dnia 1. września 
na 10 dni. 


Korespondencje „Gaz. Nar." 


„sympatyj pobratymezych* zerwał z papieżem w 
sprawie wschodniej, a tu właśnie zawarł sojusz 
z libertynami żydowskimi. Niech żyje konse- 
kwencja zasad konserwatywnych! Ale do rzeczy. 
Dzisiejsza Presse mie znajduje dość pochwały 
dla wstępnego artykułu Czasu z d. 18. sierpnia 
i zowie ten artykuł przedrukowując go tu catenso 
„eine beachtenswerthe Kundgebung* i sądzi, Że 
sejm galicyjski „opamięta się“ w skutek „rozu i 
mnych* nawoływań monitora Stańczyków i w 
adresie do tronu weale polityki zagranicznej nie 
poruszy. W ogóle sejm galicyjski psuje dużo 
krwi szajce centralistycznej, która w najnędz- 
niejszy sposób bardzo trywialnemi frazesami 
pragnie uwłaczać godności tej narodowej naszej 


regrezentacji. Sposób taki wojowania i to try. | 
wiałne, wyuzdane wyjęzyczanie się niektórych 


tutejszych pismaków. o Galicji i w ogóle o Pol-- 
sce zasługiwałoby na energiczną odprawę. Dwóch‘ 
lub trzech głupich i nie nieznaczących Żydków, 
usiłuje podobnie jak Franzos bezcześcić olbrzy- j 
ma, jakim jest polska społeczność wobec ich 
własnego nicestwa i ograniczomości. Lecz odwróć- 
my się z pogardą od rażonych kanikułą głupców. 


| 


W świecie dyplomatycznym również cisza 
Jest na widowni wojny. W braku lepszego i in- 
teresowniejszego przedmiotu zajmuje się tutaj 
opinia publiczna sprawą kolejową Pogranicza, 
która będąc właściwie tyłko ekonomicznym spo- 
irem przybiera polityczne znaczenie. Dymisja 
Mollinarego, która przez osobistą interwencję 
cesarza Franciszka Józeta cofniętą została, stała 
jak wiadomo w bezpóśrędnim z tą sprawą związ- 
|ku. Dziś ogromna toczy się agitacja w tym 
przedmiocie a bardzo słusznie mniemają niektó- 
rzy, iż wyzyskiwaną jest ona w obecnej chwili 
iw interesie Moskwy, siejąc niezgodę i nienawiść 
pomiędzy Węgrami a Kroatami. Miano wysłać 
f EPRE z Pogranicza do cesarza, jednak ce- 
|SATZ oświadczył, że deputacji nie przyjmie, i 
, dlatego poprzestano na wypracowaniu memoran- 
, dum, które ma zawjerać prośbę — ażeby cesarz 
raczył łaskawie wpłynąć na ministerjum węgier- 
skie i skłonić takowe do cofnięcia przedłożenia 
rządowego dotyczącego kolei nadgranicznej, które 
parlamentowi węgierskiemu przedłożonem zostało, 
li żeby w końcu raczył cesarz zarządzić i wedle 
projektu jenerała Mollinarego kolej tę wybudo- 
|wać, Ponieważ Węgrzy na projekt Mollinarego 
ipod żadnym warunkiem zgodzić się nie mogą, a 
nadto ludność petycjonująca Pogranicza solidary- 
zuje osobę jenerała z swemi życzeniami, przeto 


o ile takowe w obecnej chwili 
wiarę. Równocześnie zapewniają w tych samych 
kołach, że Tgnatiew popadł w niełaskę u cara. 
Zapewne Plewna jest tego przyczyną. 


Z Tracji d. 8. sierpnia. 
(B.) Gwiazda szczęścia jenerała Hurki za- 
czyna blednąć; — część Tracji, która była świad- 
kiem czynów wojsk pod jego komendą zostają- 


cych, która posiada tyle trofeów ich zwycięztw, |: 


trofeów, jak zgliszcza spalonych wsi i miast, jak 
świeże groby pomordowanych starców, kobiet 1 
dzieci — ta nieszczęsna część Tracji powtarzam 
jest wolna od najezdzców, — wtłoczeni oni zo- 
stali w Bałkany, których otwory szczelnie za- 
korkowano (przepraszam za wyrażenie.) 

Aby ich spotkał los podobuy, jaki oni zgo- 
towali obrońcom Szybki, mało potrzeba — po- 
trzeba bowiem tylko, aby wobec walk zwycięz- 
kich pod Plewną i Razgradem, silna kolumna 
posunęła się od Osmanbazaru do Gabrowy, i za- 
tkała im otwory ztamiej strony Bałkanów. 

Lecz nie do mnie należy pisać o tem, co 
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2. Rotter et Cm. L Riemergasze 13 i G. 1. Daubu ot 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE, nad 
Monem w Hamburgn pp. Haasenstein et Voglar. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jsdzego wiersza drobnym dru» 
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zwracają się, lecz bywają Biezczone. 


dwa dzienniki znane powszechnie z wpadającego |0 ustąpieniu Gorczakowa. Nie amiem powiedzieć, |nych wyrzutów od Czerkiesów za straty, na jakie 
zasługują na lich bez żadnego pożytku naraził. 


Podczas wejścia do Eski-Sagry, Turcy przy- 
witani byli gęstemi strzałami wychodzącemi z 
domów, skłepów, cerkwi itp., cofnęli się oni na- 
tychmiast za miasto, i ogniem działowym znisz- 
czyli dzielnicę bułgarską — dzielnica zaś tu- 
recka zniszczoną była przez Moskali — tak że 
z miasta nie pozostała jak jedna kupa dymią- 
cych się gruzów. 

Opowiadają, że to mieszkańcy Bułgarzy 
strzelali do Turków — mnie się jednak niezda- 
je, aby oni zdobyli się na tyie poświęcenia i he- 
roizmu; sądzę, że miasto obsadzone było przez 
brygadę bułgarską, stosownie do planu naprzód 
obmyślanego przez jenerała Hurkę. Liczył on 
zapewne, że Turcy wchodząc do miasta, rzucą 
się do rabunku, że strzały wychodzące ze wszyst- 
kich stron, wywołają między niemi popłoch, nie- 
porządek, zamieszanie, a wiencząs śmiały atak 
Moskali (stali jeszcze bowiem za miastem na 
drodze do Kazanłyku) dokona zwycięztwa, jakie- 
go z obozu swego oszańcowanego odnieść nie- 
mogli. 

Izraelici z Eski-Sagry, przybyli do Adrjano- 


być powinno, iub co będzie; moim obowiązkiem | pola, zasłagujący na zupełną wiarę jako bezstron- 


zajmować się wyłącznie tem — co było. 

Podczas koncentracji wojsk Raufa baszy z 
Sulejmanem baszą, jenerał Hurko rozwinął wiel- 
ką energię i działalność. Aby przeszkodzić tej 
koncentracji i odwrócić Raufa baszę, wysłał on 
trzy kolumuy, z których pierwszej przeznacze- 
niem było uderzyć na Jeni-Sagrę, drugiej zagra- 
żać Śliwnie; a trzeciej zaatakować samego Raufa 
baszę. 

Działalność każdej 
jest następująca : 

1. kolumua rozprószyła garnizon Jeni-Sagry 
z 3.000 ludzi się składający, zabrała 2 działa i 
spaliła zabudowania stacji kolei żelaznej z dwu- 
dziestu kilkoma wagonami. Straty Turków były 
znaczne, sądzac po liczbie rannych, którzy ze- 
brani z pola bitwy przez Moskali, po dwudnio- 


z tych trzech kolumn 


wym pobycie u nich, bez opatrzenia, bez żadnej 
pomocy lekarskiej, przybyli do Adrjanopola z ro 
bakari zalęgłemi w ranach. Moskali bowiem u- 
chodząc z Jeni-Sagry a niemogąc raanych upro- 
wadzić, zostawili ich własnemu losowi. 


2. kolumna posunąwszy się w stronę Śliw- 


N Ą 


ni, opowiadają okropności o mordach, gwałtach 
Moskali i Bułgarów; rabunki były nieustające, 
pojedyńczy sołdaci bili ich jak było co do rabo- 
wania, a jak mie pozostało żadnych rzeczy, ža- 
dnych przedmiotów, znowu ich katowali za te, 
że mie znaleźli nie do rabunku. 

Rabin, wzruszęny takiem nieustannem drę- 
czeniem swoich współwyznawców, udał się do je- 
nerała Hurki ze skargą i zażaleniem. Wódz mo- 
skiewski przyjął go uprzejmie i nadzwyczaj grze- 
cznie, lecz oświadczył, że jest tylko dowódzeą 
wojskowym, a jakotaki, nie mięsza się do spraw 
władz cywilnych (bułgarskich), do których usrzy- 
manie porządku i bezpieczeństwa w mieście wy- 
łącznie należy. 

Jaka mongolska loika w tej odpowiedzi; a 
więc w mieście, zdobytem czy zajętem w czasie 


.|wojny, władze cywilne rządzą? więc powstrzy- 


manie wojska od mordów, gwałtów, rabunków do 
nich, a nie do naczelnego dowódzcy należy? 
Winszujemy Bułgarom, że Moskale tak obszerne 
dają im przywileje, ale nie winsznjemy sposobu, 
w jaki z nich korzystają. 

Podług opowiadania tych samych izraelitów, 


ny, cofnęła się bez walki, gdyż jej misją było | władze bułgarskie w- Rski-Sagra, po jej zajęcia 


tylko zagrażać. 


przez Moskali zaprowadaone, 'powiesiłi 300 Tur- 


8. kolamna, w dwa bataliony przebrane w | ków. 


fesy, i tym sposobem nie poznana przez Turków, 


Konsułowie z opowiadania izraelitów spisali 


zaatakowała czoło kolumny Rauf baszy, na bli-| urzędowy protokół, i zrobili ogłędziny 15 kobiet 
ski dystans morderczym ogniem —- liczono tu jak |i dzieci muzułmańskich ranionych w Eski-Sagra i 
mi się zdaje na popłoch, jaki zwykle niespodzie- | okolicy; dokumenta te wkrótce, jak przypuszczam, 
wany atak wywołuje, lecz omylonó się tą razą, |pędą ogłoszone; to mnie* wstrzymuje od przyta- 


gdyż te dwa bataliony były zgniecione, 
reszta kolumny moskiewskiej nadbiedz zdołała. 
Rauf basza nie dał się więc uwieść temi 


zanim | czania faktów, 


które za dużo by zajęły miejsca 
w tej korespondencji i tak już za długiej. 
Rezultatem zwycięztwa pod Eski-Sagrą było, 


manewrami i posuwał się naprzód, lecz niepołą-|że Moskale bez bitwy opuścili Kazanłyk, i we- 
czył się z głównemi siłami jak to było mu zale |sz]i w góry Szybki. Przy wejściu do wąwozu 
conem, tylko na własną rękę zaatakował Mo-| Kain-Bohazy przyszło tylko do starcia, skutkiem 
skali w obozie pod Eski-Sagrą, przez których | którego nieprzyjaciel wtłoczony został w Bał- 


został odparty ze stratami. 


kany. 


A | me ! ; | należy przypuszczać, że pomiędzy węgierskiem 
niemają widoku powodzenia wobec „nieskończe- Wiedeń dnia 17. sierpnia. | stronnictwem ZNOWU 
nie przeważnej większości krajo i sejmu, rozum- 

nej, wytrawiej" it d. i adres nigdy nie będzie 


| 
lucjonistów. szturmpetycjonistów* zgoła 


Przeglad literacki. 
(Ciąg dalszy.) 


| 
Ale z rana we środę poszedłem do „zd 
redaktora Jornal de Rouen szykać, weryfiko- 
wść protestami: Powiedziałem mu, Że jestem po- 
dróżny, mający potrzebę z weryfikowaniem, czy 
to było w jego dzienniku, czy w innym. Ubierał 
się, wziął i dał mi foliał, chciał mmie odprawić 
do szukania do biura. Powiedziałem, że w mo- 
ment* koniec stycznia przerzucę, sam wziął szu- 
kać, nie znalazł. Pytałem go czy nie zna Poul- 
liera, czy nie wie kto to przysłał, kto podpisał, 
jak w rogu, nie. Powiedziałem mu, że jestem je- 
dnym z komitetu, który teraz precz z Francji 
ustąpić musi, że zapewne to innych kolegów 
spotka. I to nie uczyniłu wrażenia : więc wysze- 
diem, dawszy pokój projektowanym oświadcze- 
niom. Teraz wróćmy do Detervilla. Zamiast pu- 
szczenia: mnie po obiedzie, pan baron w gadan- 
kę i wyraźne zatrzymywanie, bo jest-w tem wa- 
żny interes. Anon sam na siebie odpowiedzial- 
ność bierze. Więc zostałem i około '9tej wieczór 
poszedłem paryskie dzienniki odczytać (i karli- 
stowskich nie braknie w Lekturze Juliana). Po 
t0tej przyszedłem i gdy biorę świecę, pan baron 
pi powiada, Że było dwóch co mnie cheą wi- 
ieć. W; tem dwóch innych wchodzi :. Orłowski | 
muzyk, niegdyć bawiący. w Paryżu z moim przy- 
jacielem Francuzem, a kwadrans nie wyszło gdy 
tego z dziesięciu wchodzi młodzięży z oświad- 
czeniami. Oróż masz, na co wyszła ciekawość | 
policji. Wszystko. to już żegnało się i o północy : 
wyprosiłem wszystkich z tem, że jatro we CZWAT- | 
tek rano o Bmej ruszę. Były jednak jakieś. umo-; 
wy z Detervillem, który mnie znowu chce przez: 
cały czwartek frzymać. Przycisnąłem starego, i 
aby mnie wyjaśnił co to jest. Więc mi powiada, ! 
Że zaczął na mnie robić składkę. Powiadam mu, 
źe nie potrzebuję. Gdy naciera, powiadam mu, | 
Że są potrzebniejsi, a najpotrzebniejsi w Szwaj- | 
cAi Niech już poszle, kiedy chce. Powiedzia- 
łein mu. że przed moim wyjazdem. w Tours prze-| 
szło 500 złożono, a to nie raz pierwszy. Ale że-- 
by lepiej składka poszła, utrzymuje, że lepiej 
abym został do południa, | - 
„We czwartek rano święto, rocznica 15. sierp- 
nia, komisarz szuka barona oświadczając, że mu- 
si uwiadomić prefekta jeślibym dłażej bawił, 
czego nie życzy sobię baron, zaręcza go, że mnie 
m. atrzymał, że lziś niezawodnie po południu 
Jadłem u barona śniadanie, wziołem dy- 


go niegdyś ban- 
€ True du vieux pa- 
lais nr. 34 i nie pomnę już kto, nareszcie pan 
Duval tanneur et corroyeur de Paris, rue du 
jardin du roi 12, który tylko co zsiadł z dyli- 
żansu z Paryża. Po czwartej kilkunastu i zno- 
wu kilkunastu. Peroruje jeden, oświadcza inny 
zaręczając, abym choć kilka dni z nimi pozo- 
stał. Komplementuję się z nimi jak mogę, oświad - 
czam, że to jakiś przypadek zrządził to nieskoń- 
czone ukontentowanie, że się między nimi znaj- 
duję, że ich osobiście widzę, rękę ich ściskam 
ale że mi niepodobna dłużej. Jeszcze oświadcze- 
nia, że przynajmniej abym pozwolił odprowadzić 
się za miasto. Na próżno wzywam, aby się po- 
zwolili pożegnać na miejscu 1 po wielekroć ich 
żegnam, admirując ich, eeniąc wysoko ich dla 
wolności uczuć, trzeba było pozwolić abym był 
od brzegów Sekwany wskróś przez najpryncypal- 
niejsze ulice był przeprowadzony. Było ich ze 
30 czy więcej. Uszykowali się po trzech, połowa 
naprzód, druga tył wzięła. Tennen i vice-prezy- 
dent wzięli mnie pod rękę i takeśmy szli. Trze- 
ba wiedzieć, żem się ustroił w bluzę niebieską 
uiehałtowaną, i to się nieskończenie podobało; 
jeden taki między elegantami. 


W głębokiej postępowaliśmy cichości, do bul- 
warów do rogatek w pole, gdzie pożegnanie 
„Vive la Pologne“, uściski z pobliskimi i dalej 
do najbliższej oberży avec le Tanneur, et le ba- 
ron Deteryille, Ulokowali mię ruszyli do miasta 


? 
i 


| na. obiad, nad wieczorem jeszcze mnie obaj od-|mi i ochotnik prowadzenia mnie do maire'a. 


wiedzili. Ale kiedy mię opuszczali na obiad spie- 
sząc, Deterville kładzie na stole worek w któ- 
rym jeżeli tam same srebro było, mogło być ze 
200 fr. Odrzucam je: nareszcie z oburzeniem oś- 
wiadczając, żem im wskazał użycie, że kiedy mi 
dają na dyspozycję to przeznaczam na naszych 


pokój. Wzięli imię Oboskiego, a wychodząc De- | 
terville wspominał, że gdyby to było na szwaj- 
carskich, toby ze 2000 zebrał, Kiedy możesz to 
zbierz, powiedziałem mu, na odezwę Komitetu 
Metenskiego. Powiedziałem im, że komitet Me- 
tenski przez nasze ręce do 20.000 przesłał. 

Mój oberżysta za miastem  Levinton, nie 
chciał mnie przyjmować, posądzając Że jestem z 
jakiegoś kąta Francuz zkąd on nikogo nie chce. i 
Złożyłem mu też paszport. Czyta: 

i „Lelewel, je le connais, będziesz u mnie“) 
powiada „jeżeli nie lepiej to tak dobrze jak uí 
Detervilla, nie tak zbytkownie ale ci nie zbę- 
dzie na niczem.* Właśnie pili kawę, obsiedli: 
przy kilku bluzowych stół, i rozmowa, to żoł-| 
nierz napoleoński, to stary rewolucjonista to — 
to ja. Dyskurs animowany, o czem, nie o roli, 
o furtunie Tałayetta o wolności i niewoli, o 
gwardji narodowej; w tem wymieniono nazwisko 
Visineta, pytam czy z Rouen. A czy znasz go. 
Dziś byłem u niego. Aż mój Lewiston jeszcze 
lepiej dla mnie. „Ja ciebie znam bo ja czyta- 
łem jak ciebfe Lafayette w Izbie bronił.* Było 
o kampaniach, o Napoleonie, e wódkach, winach 

o rewolucjach ete. cte. Druga ponowiona wtym- 
że kole rozprawa przeciągnęła się do 10 wie- 
czór. Kamarad pójdź spać i dobranoc. Za czar- 

ną kawę, za chleb i ser, za białą kawę z rana 
za nocleg zapłaciłem 30 sous, i serdecznie się 

pożegnawszy, z listami Visineta jechałem do 
Neutchatel, Zrazu znalazłem się w kompanii, z 

dwoma dandysami, z trzema sęsatami i z melo- 
nem, który się stał przedmiotem rozmów, czy na 
panieńskich kolankach dojrzeje. Ale potem bar- 
dzo uczona rozwinęła się dla statysty o melo- 
nach rozmowa. Byli znawce tego owocu, rozróż- 
niali i oceniali gatunki, potępili na miazgę żół- 
te, które wszakże jedynie one same, nie dawnb 
były znane, ale trzeba je jeść z octem. Inne zaś 
wszystkie gatunki dopiero od lat 15 nastały. 
Dla erudycji melonowej jest to nieobojętne. 

Rozumiałem że moje nazwisko na dyliżansie 
zaginęło, ale tak nie było, bo polecił mnie kon- 
duktorowi Lewiston. A lubo konduktor nie umiał 
nazwiska wymawiać, jednak. zaledwiem się W 
hotelu ulokował i posilił, wizyty z A T 
0- 
wiadam mu że pójdę do niego bo mam list: tym- 
|bardziej. Koło 8. poprowadził mię. Oddałem mu 
list Visineta. Przyjęcie najuprzejmiejsze. Ząda 
aby u niego mieszkać. Wyprogiłem Się. sądząc 


u 


że będy swobodniejszy. Zaptoszony tia obiad na 
15, LĄ Kalat 6 oi tia jien Pina ia 0. 


+ 


się nie można. 


Wychodzi zostawując mnie u siebie z pa- 
pierem, piórem, abym co pisał. Nic tu nie nada, 
wchodzą wizyty. Zasiadł jeden, zasiadło trzech, 
do godziny drugiej ciągle rozmowa, a na mnie 
przypadło wygadać się za całe dotąd w drodze 
milczenie, Wyrywam się nareszcie aby spocząć, 
i idę do siebie. Postać hotelu zmieniona ani się 
znaleźć mogę, wszędzie jedzą i piją, ani kącika. 
Nadarza się malarz pół amerykanin pół francuz. 
Chce mnie malować. Bronię się. O' trzeciej po- 
dług umowy przychodzi p. Mindage aby mię po- 
prowadził do biblioteki. Kilka set książek. Nie 
będę o niej więcej mówił. Znalazł się ciekawy 
adwokat Fernel co mi ją pokazywać umiał, a 
ja też oglądać ją umiał tak dobrze że to się do 
5. przeciągnęło. I tu jeszcze kilka wizyt było. 
Po obiedzie assemblće, zaludnia się salón. Im 
więcej osób przychodzi, tym więcej się. dyskurs 
przerywa. W tem wchodzi w pałonych butach 
podżyła osoba, pokłoniła się gospodarzowi i 
wprost do mnie Wali. Stary wojskowy z oświad- 
czeniem. Odparłem mu że Polacy nie dają się 
wyprzedzać w uezuciach, że kiedyśmy z kraju 
naszego wyszli, głos powszechny wołał do Fran- 
cji, i nasze losy z Francją są związane. Na to 
dosyć podniosłem głosu. Ale on jeszcze ponowił 
swe osobiste oświadczenie i ścisnąwszy rękę ns- 
zad ku drzwiom. Odprowadziłem go do sieni. A 
zmieniwsay pozycję dawnych rozmów o cholerze, | 
o €lekcjach i elektorach, o bibliotekach. Jak się| 
z łupieży petersburgska utworzyła potęga, jak 
się pomnożyć może skarbami franenskimi, że, 
pierwsża przepustna ale druga... etc. etc. Sto- 
wem żywo szło, ale nie podobna było aby dys-, 
kurs w gronie 20 około osób mógł wszystkich 
zadowolnić. , 

Po dziewiątej kompania się rozeszła. 
zeszedł 17. sobota. 

Niedziela 0 7. 
9. u T...... ‘Sui 
Żandarm dowiadywał się w hotela czy jestem. ` 
Tak zeszła niedziela, dziś mam ruszać dalej, 
iD dej we wtorek będę w Abbeville, a co 
alej ti 


Tak 


rano z Denoyellem spacer, o 


“sol d łe 8/6 


Bruxela poniedziałek 23. września 1833. | 

Rue du Chene 26. cheze van „Rasbourgh a la ville | 
de Varsavie; estaminet. , 

Podobno że 2 FAlie pisałem niewiem który 

numer. Tu mtferować zaczymkiń dle "może Kiedy 


śuiadanie wizyty u. Denoyella obiad. | 


kszym w gwardji narodowej. , 
dzieć. Koło stołu było kilu cymbałów Rady mu- 
nicypalnej, którzy wsparłszy brody na dłoniach 
raczyli się wglądać we mnie. Za stołem po- 
ważnie siedział maire, obrócił się do mnie i wy- 
ciął czułą przemowę: że mam niezwłocznie z 
Lille odalić się. Frevil obnrzył się na to i 
gadał, a ja milczał, Wymienionych było kilka 
jeszcze propos i gdy jeden z rajców pyta się 
Frevila czy ja rozttmiem po francusku? Wtedy 
wydobyłem z zanadrza mój paszport, wiedząc że 
mam inny otrzymać i na stole bacznie położy- 
łem. Zmięszało to maira, zbladł i milcząc oddał 
mi ihny. Zajrzałem do niego a widząc, że jest 
en Belgique pour Uindigeant zapytałem, czy mam 
dziś zaraz ruszyć, bom gotów choćby piechotą. 
Niepewnym głosem maire powiedział, że takby 
należało, ale że czując jak przykre być może 
tak nagłe: dopełnienie, sądzi że mogę jutro Fre- 
vil zńowu zaczął się targować o dni, maire od- 
powiedział: że to. przechodzi jego władze. Ja 
tedy wstałem ze stołka i do wyjścia. Frevila 
zdecydowałem. Czyniłem uwagę, że maire nie w 
swoje się wdał. Że to należy do prefekta i żan- 
darmów. Te uwagi i krzyki obywateli zrządziły, 
że maire postanowił, Że jeśliby był zmuszony 
do gwałtu nadenmg, to mairostwo złoży. Jeden 
z godniejszych radców municypalnych Pascal 
chciał mnie mieć na. obiedzie, nazajutrz więc 
układali aby mnie do czwartku zatrzymać. Rano 
we środę jadłem Śniadanie z bratem Jeana, o 
piątej miał być obiad u Pascala. Aliście przy- 
bywają telegrafem nowe rozporządzenia, aby te- 
goż momentu precz. W wielkim tedy wszystko 
ruchu. Już nie sam maire, ale i niektórzy z 
radców o porzuceniu urzędowania mówili. A po 
niemałych targach stanęło, Że po obiedzie Pas- 
cala o siódmej. wieczór miasto opuszczę. Było 
kilkanaście osób i obiad suty. (C. d. a.) 
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cieństw moskiewsko-bułgarskich, czy będą i na- Azjatycki teatr wojny. Z góry UW za, t EER podnieti Noa UE = agi 3 piatego toż, AA x he ik tj. co do kredytu opartego na zaufanin 

A heci aan. i; z .|za tem, aby sejm galicyjski w adresie do tronu dzimy się, iżby adres miał decydująco wpłynąć |osobistem, co właśnie najważniejszą daje wskazów- 

Ga opono S powiat pasy od chęci zem Jaktśmy przewidywali z samego początku, za” | ay wyraz opinii polskiej o wypadkach, toczą- na politykę austrjacką, przemawiamy jednak za | kẹ jak kraj nasz jest żle Ka i a 
| 


sty i chęci odwetu? czas pokaże; — jestem je- wikłania na wschodniej części azjatyckiego teatru 
dnak przekonany, że władze ich cywilne WL wojny były we wszystkich telegramach i dziemni- | 
skowe nie zaniedbają i nadal robić wszystkich kach przedstawione w fałszywem świetle. Izmaił 
możliwych wysileń, aby lud i wojsko nie naśla- basza wcale się nie posuwał w głąb Kaukazu ze 
dowało Moskali. : Ę .. |wszystkiemi swemi siłami, które oddawna stoją na 

Podczas najazdu moskiewskiego „na Trację, zachód od jeziora Baliiklii. Wysłał tylko forpoczty 
ludność muzułmańska opuszczała masami wsie 1|ky Igdyrowi i przed niemi to na razie Terguka- 
miasta, i chroniła się w miejsca bezpieczne od|„ow się cofnął, a potem dopiero, przekonawszy się 
wycieczek kozaków; dziś kiedy Moskalom pośli- |żę ma do czynienia z rozjazdami jeno, przeszedł 
znęła się noga, kiedy zdobycze swe muszą OpU-|w pfenzywę, jednak dotychczas nie zdołał wyprzeć 
szczać, ludność bułgarska wynosi się za Bałka- |mnyków z granic moskiewskich. Cała tedy znako: 
ny, aby tam szukać opieki u swoich protektorów. mita operacja z początku Izmaiła baszy, a potem 

Masy takiej ludności bez środków i sposobu |męygnkasowa, zredukowała się do bardzo szczu- 
do życia, — w kraju zniszczonym wojną, pożo- płych rozmiarów. 
gami i rabunkami, — w kraju, gdzie sama ar- Moskiewski korespondent Starej Pressy w ob- 
mia moskiewska cierpi niedostatek, jak t0 WSzy- | szernym liście donosi to, co już po większej części 
scy korespondenci jednozgodnie głoszą, a jeńcy i | wjędzą nasi czytelnicy z listów naszego korespon- 
dezerterzy potwierdzają; masy takiej ludności, | qenta z głównej kwatery Lorys-Melikowa, Potwier- 
powtarzam, będą wielkim ciężarem i wielkim |gzą on, że główną przyczyną wszystkich klęsk Mo- 
kłopotem dla Moskali. Pocieszać się jednak mo-|skaji na azjatyckim teatrze wojny jest zły sian 
gą tem, że chociaż zdobycze ich geograficzne SIĘ| wojska pod względem dyscyplinarnym, złe nzbro- 
zmniejszyły, za to ludność się zwiększyła. jenie, straszny nieład w intendanturze, a co naj- 

Podczas napadu na Jeni-Sagrę, dwóch urzę- | ważniejsza — intrygi między jenerałami, które przy- 
dników kolei żelaznej, z których jeden Galicjanin, brały monstrnalne rozmiary. Wszyscy, jeden pod 
nazwiskiem Kalita, chcąc wymknąć się z rąk | grygim, kopią dołki, bynajmniej nie zważając na to, 
Moskali, puścili się dresiną (wózek żelazny, uży- | zę cierpi tu głównie sprawa dynastji i państwa. 
wany do służby na. kolejach) w stronę Jambułu, | Nie podajemy tego listu w całości, z powodn, że 
lecz byli zaskoczeni i przytrzymani przez koza- czytelnicy nasi po większej części wszystko tu wie- 
ków; co się z nimi stało, czy zostali zabici, czy|qzą. Wyjmujemy z niego tylko kilka następnjących 
uprowadzeni, nie wiadomo. szczegółów. 

Jak wiadomo, serbski jeneralissimns Czernia- 
jew został naznaczony na Kankaz. Dotychczas je- 
dnak siedzi jeszcze w Moskwie, bo w sztabie w. k. 
Michała wcale sobie nie życzą, żeby on przyjeżdżał. 
Niedawno Czerniajew listownie zapytywał kancelarję 
namiestnika w. k. Michała, czy może przybyć i jaką 
poruczą mu czynność. Na ten list odpowiedział mu 
jenerał orszaku Michała, Pawłów, że w. książę nie 
wie co mógłby Czerniajew robić przy kaukazkiej 
armii ; jest on bowiem, jak wszystkim wiadomo, 
słabowitego usposobienia, a w szpitalach kaukaz- 
kich i tak jnż dosyć znajduje się chorych. Rzecz 
naturalua, że taka odpowiedź oburzyła sławuego 
jeneralissimusa, pobiegł tedy do przywódzców pan 
slawizmn ze skargą. Aksakowy, Leontiewy, Kat- 
kowy i tutti quanti wzięli sobie jego sprawę blizko 
do serca, i zarządzili śledztwo : co było przyczyną 
takiej odpowiedzi? Jak zwykle, szybko przyszli do 
przekonania, że punktem wyjścia przy posznkiwa- 
niach powinno być zapytanie: ou est la femme? 
Tę ła femme znaleziono w postaci pewnej jenera- 
łowej, córki księcia Andronikowa. Ona to, wspól- 
nie z w. księżną, rozdaje wszelkie posady, na- 
znacza dowódzców, ndziela nagrody, a w. książę 
znajdnje się n tych dwóch pań pod... pantofelkiem! 
O, zgrozo!... Ale cóż robić? wobec tego, Że sprawa 
przybrała tak draźliwy kiernnek, mnsiano jej za- 
niechać. 

Moskiewskie dzienniki donoszą, że w Karsie 
epidemicznie pannje skorbnt i tyfus. Załoga musiała 
opnścić miasto i stanąć obozem pod Marcą, na tem 
samem miejscn, gdzie jeszcze uiedawno stali Mo- 
skale. Podajemy tę wiadomość jedynie z kronikar- 
skiego obowiązku, nie dając jej zupełnej wiary, 
gdyby bowiem epidemia rzeczywiście w Karsie pa- 
nowała, byłyby już o tem doniosły biura konstan- 
tynopolitańskie, a zwłaszcza londyńskie. 


cych się u granie państwa. Habsburgskiego, wy- nim = pominąwszy nawet możliwe skutki jego ; wany i jak dalece my na takie lekceważenie nie 
raz pełen spokoju i powagi, jakie przystały re-iw polityce chwili — ze względów jedynie i tyl- | zasługujemy. (Dok. n) 

| prezentantom zasłużonego w dziejach narodu, ale, ko zasadniczych. Przykładem godnym naślado- 1 
przytem stanowczy i niepołowiczny. Mamże czy-| wania służy w tej mierze pak kościelna 3 
nić tu zastrzeżenie przeciw ewentualnej insynua- |rodowościowa wasza w zaborze niemieckim, s o: . gg 
cji, że Bezem ni. za odezwaniem się sejmu | Wszakże owe liczne kampanie parlamentarne, Kronika Miejscowa I Zamiejscowa, 
galicyjskiego o wypadkach wschodnich znaczy, | które Wielkopolsce szczególny szacunek zjedna- 

ljak to niektórzy chcą utrzymywać, solidaryzo- |ły na całym obszarze ojczyzny naszej i nawet] — Z uwięzionych z powodu ostajnich rewizyj, 
wanie się z t. zw. liberałami czerwonymi, Któ-|u obcych, owe setkami tysięcy podpisów okry-|którzy zostali ódstawieni do sądu karnego pp. 
rzy usiłują przez organa swoje w rodzaju Dzien- | wane petycje, mowy i rezolucje wieców ludowych ; Koszczyc i Węglowski, obaj nie Galicjanie, zosta- 
nika Polskiego i t. p. pchnąć naród na drogi po-|itd. — wszakże to wszystko z góry skazane by: |ną wkrótce na wolność pnszczeni, gdyż niema $a- 
lityki awanturniczej? Sądzę, że to rzecz zbyte- |ło na przejście do porządku dziennego w sferach | dnych podstaw do śledztwa sądowego. Wszystkie 
czna. Zarzut podobny mógłby mi uczynić chyba |państwowych i doraźnych rezultatów nie wydało zatem podejrzywania o jakieś spiski i werbunki, 
ktoś zupełnie nieobznajomiony z położeniem rze- | żadnych. Ks. Bismark powiedział przecież w par-jokazują się błahemi, a starano się tyle im nadać 
czy, jak to z dalszych ma wyniknąć motywów, |lamencie do posłów waszych otwarcie: „Pano- |rozgłosn, celem straszenia lojalnych naszych współ- 
a już sam znany zaszczytnie charakter pisma, z|wie wystąpicie z wnioskami na korzyść języka | obywateli, 

którego gościnnych zawsze dla uczciwie wypo- polskiego, — my wam odpowiemy prawami naj — Wydział Towarzystwa gimnastycznego „So- 
wiedzianej myśli łamów korzystam, jest mi do- korzyść języka niemieckiego“, — a przecież po-|koł* podaje do wiadomości, że nauka gimnastyki 
stateczną tarczą. słowie te wnioski stawiali; wmawiano w przed- odbywa się zawsze jeszcze dawnym trybem w lo- 

Więc tedy, według mnie, adres do tronu, u-|stawicieli waszych, że oni reprezentują w Izbach |kalnościach tych samych t. j. w zabudowania na- 
chwalony już w zasadzie przez sam sejm, powi- | tylko poddanych pruskich, — a przecież oni za- | przeciw ogrodu pojezniekie przy ulicy Głowackiego 
nien mieścić w sobie ustęp o wypadkach wscho-|wsze uważali się za reprezentantów praw całe-||, 8, a mianowicie: dla młedszych członków To- 
dnich, który w sposób odpowiedni godności aktu|go narodu! I na cóż to wszystko? warzystwa gimnastycznego „Sokoł* od godz. 7-8 
wyrażałby zdanie o niebezpieczeństwie, jakie za- Przeciwnik zignorował głosy wasze, petycje | wieczorem w poniedziałek, środa i piątek, dla star- 
graża religijnym i politycznym interesom ludów wrzucił do kosza i zrobił tak, jak zechciał, na |szych wiekiem od 6—7 wieczorem we wtorek, 
austrjackich ze strony polityki moskiewskiej, 0-|prawie siły oparty. A jednak wyście nie za-|czwartek i sobotę. Wydział zaprasza zatem sza- 
raz nadzieję, że rząd cesarsko-austrjacki otoczy |niedbali i nie zaniedbujecie żadnej sposobności nownych członków do udziału w gimnastyce, a 
teraz i na przyszłość interesa te należytą opie- do upomnienia się o prawa swoje, choć bezsku- |chcących przystąpić do zapisywania się na człon- 
ką. a nadto weźmie na uwagę, celem usunięcia |tecznie. Dla czego? Bo tak każe zasada obrony |ków Towarzystwa „Sokót*. 
ich na właściwej drodze, nadużycia i gwałty, | wiary i narodowości, boście czuli obowiązek su- Kancelarja znajdnjąca się w tem samem miej- 
jakich rząd moskiewski dopuszcza się w Polsce|mienia wobec rozdartej Ojczyzny, który wam|scu i jest otwartą od 5—7 wieczorem. W końcu 
na religii i narodowości. Przez stosowną styli-|kazał stać zawsze na czatach, aby nie tylko przypomia Wydział, że nauka gimnastyki udzielana 
zację możnaby też podnieść prawne motywa te-|krwią znaczyć nieśmiertelność ziemską jej žy- |bywa dla młodzieży męzkiej począwszy od lat 5cia 
go kroku sejmu, uwydatniające się aż nadto sa-|wota, ale też dawać świadectwo jej praw i jej|i wyżej od godz. 5—6 wieczorem we wtorek 
me przez się wobec tego względn, że ucisk ten, "A ow wobec wrogów i świata ! czwartek i sobotę. | 
praktykujący się na narodzie jednym i tym sa-|| prawa z dzisiejszym adresem galicyjskim| _ . : > 
mym, 1 na jednej i tej samej Epy które sejm {Jest zupełnie analogiczna Sejm lwowski staje tu RR ZZ kz a się iya oe, 
reprezentuje, a rozpostartej tuż u granic Gali-|na stanowisku moralnem reprezentacji narodu, SKIM a A lo] A „P AZ n qs T: 
cji, bezpośrednio oddziaływa w wysokim stopniu | który choć ujarzmiony politycznie, zna i czuje Śniowca ARK dikczn poi Ee dl r z las 
na stosunki tegoż królestwa koronnego cesarza rar Ph w ois ludzkiej i Plie TA eb wielką ME) iR Lo kat ae HC 
Austrii. cji, której zasad ignorować nie chce i nie może. | tyzgniow; ; 3 A PAR 

Wszakże sejm galicyjski w roku przeszłym Słowo polskie, rzucone w ową dyplomaty- Na +. M y3 +, NP a ENR 
widział się w konieczności dawać z fanduszów |czną retortę, w której smażą narody, wsiąknie gromadzi ai aż ke iciele A n sę aw 
krajowych zapomogę na wsparcie rodzin kapła- |bez widomego skutku, ale wniesie tam czynnik, | fek histor cznych O W a bardz o bibli te. 
nów unickich, wygnanych przez Moskwę; wszak- |który nie zaginie, a w chwili, gdy Austrja zbie- |pę i SA kolekcję WDWIEPA i opi n m: fr 
że jest rzeczą udowodnioną, że agitacja ajentów |rać zacznie gorzki owoc teraźniejszej polityki znajdoją iscia, najwi a AN die. 
moskiewskich w Galicji rozpościera polipowe ra-|swojej, głos ten dopiero potężnego nabędzie zna- [| zla. Na okoliczność 4 monia! A” Wh Ay 
miona; rząd może tego nie chcieć widzieć, ale | czenia. i gę nasi magnaci i sa Maswać majątk A, "WA 
czy to nie dosyć silne motywa do odezwania się| _ Z tych powodów radbym widział, że sejm | 6vce. v ? 
reprezentacji kraju, aby rząd spojrzeć w tę stro-|galicyjski umie oceniać sytnację i intencje naro- 
nę raczył? Galicja jest bezpośrednio we własnym |du, że umie nadto stanąć na wysokości swego 
domu zagrożoną przez politykę moskiewską, a|zadania. Naród cały daje mu mandat po temu. 
reprezentacja Galicji ma prawo i obowiązek o| Chcę wierzyć, że zadanie podejmie i wykona go- 
polityce tej do korony przemówić, i to przemó-|dnie. Inaczej trzebaby zwątpić zupełnie o naszej 
wić ze stanowiska polskiego. Nie jest to Żaden | podkarpackiej braci. 
akt nielojalny lub rewolucyjny, owszem najczyst- 
sza lojalność austrjacka łącznie z patrjotyzmem 
polskim krok taki nakazują. Głos sejmu galicyj- 
skiego będzie poważuy i słyszany wszędzie, gdzie 
należy, choćby się do tego nie przyznawano, i 
choćby on nie sprowadził żadnych pozytywnych 
rezultatów. 

Czemuż więc, wobec takiego stanu rzeczy 
dają się słyszeć zdania przeciwne adresowi, a 
właściwie przeciwne wspominaniu w nim choćby 
słówkiem o Moskwie i narodzie polskim? Zo- 
baczmy. Argumenty, któremi się posługnją prze- 
ciwnicy męzkiego wystąpienia sejmu, Są natury 

Ć s e czysto negatywnej; dodatniego motywu nie mają 
Koroniarz o adresie sejmowym. żadnego, przynajmniej sądząc z tych głosów, ja- 

Kurjer Poznański, organ katolików konser- | kie się z Galicji do nas przez referaty dzienni- 
watystów w Poznańskiem umieścił o adresie] karskie dostały. Mówią tedy najprzód, że sejm 
sejmu galicyjskiego głos Koroniarza, który pod|niema prawa przemawiać o zagranicznej polity- 
napisem: „Z ustronia* nadsyła mu często uwagi|ce munarchii, że cesarz może adresu takiego nie 
o kwestjach bieżących. Głos ten zasługuje na|przyjąć, że nawet sejm może się narazić na roz- | pezpiec P y SOA K : 
to, aby i galicyjscy politycy z nim się obznajo-| wiązanie, Że głos podniesiony wbrew interesom Zdaje mi się zatem, że należy zbadać, czy się dar (tyfus) mniej licznie jak w poprzednich 
mili. Z tego powodu przytaczamy go tutaj do-| Moskwy odbije się na skórze Kongresówki i kra- bank narodowy obowiązkowi temu wohec naszego miesiącach z przebiegiem równie łagodnym, „jak 
SMtniet jów Zabranych, że wreszcie na nie to się niejkraju dotychczas uczynił zadość. Już na pierwszy |poprzednio. Leczonych było na tę chorobę w ciągu 

„Po wielekroć konstatowano podczas teraź- |przyda, chociażby sejm przemówił coś w spra-|rzut oka panowie, uderzyć musi ta okoliczność, że |miesiąca 18 mężczyzn i 12 kobiet, z których jo- 
niejszego zawikłania, zwanego kwestją wscho- | wie wschodniej, bo rząd austrjacki głosu jego kraj mający obszaru przeszło 1400 mil kwadrato- |den mężczyzna zmarł, Na ospę leczono 7 kobiet, 
dnią, doniosłość sprawy polskiej; z różnych stron |nie posłucha, zrobi, co sam zechce, i adres po- wyeb, ma nie więcej jak 2 filie. Panowie! Obszar|z tych dwie zmarły. Na odrę leczono 6 osób z po- 
podnoszono jej zasadnicze znaczenie, dzięki któ- zostanie bezskutecznym. Co do pierwszego z| ma pod tym względem pewne zuaczenie, gdyż wia- | myślnym skutkiem. Najliczniej z chorób wów nę- 
remu, pomimo wszelkich usiłowań dyplomacji, | przytoczonych tu argumentów zwrócę tylko u-|domo panom, że filie eskontują takie tylko weksle, trznych pojawiały się ostre nieżyty żołądkowo-jeli- 
aby to żywe widmo pogwałcenia praw między- |wagę na tę okoliczność, że sejm galicyjski prze które zaopatrzone są podpisem jednej firmy naftowe i zimnice — na pierwszą leczono 50 os6b, 
narodowych, oraz bezpośrednią przyczynę rozpa- | dewszystkiem ma prawo, statutem organicznym | Miejscu siędzibę mającej. Oczywiście, że im obszar na wtórą 44 z wynikiem wyzdrowienia. Najwięeej 
noszenia dążności zaborczych usunąć z widowni, |zapewnione, przemawiać w sprawach  bezpośre- jost rozleglejszy, tem większa trudność dla mie-|chorych zmarło z przyczyny snchot płucowych — 
nie daje się ona ani zapomnieć ani ubezwładnić |dnio dotyczących interesów i bytu ludności, któ- szkańców calego kraju starania się 0 kredyt, o ogółem 13. Na oddziale chirurgicznym były w tym 
powagą rezolucji gabinetowych. I dziwna! Zni-|rą reprezentuje; a wobec tego, gdyby mu nawet względy, o zaufanie firmy jednej w jednem a dru- |miesiącn stosnnki sanitarne wcale korzystne. Odse- 
szczono państwo polskie, a dzieło zniszczenia można odmówić prawa głosu w kwestji np. woj-|Sgiej W drugiem miejsen, która w kraju jedynie mo- tek śmiertelności wynosił bowiem 480 proc, wzglę- 
narodu prowadzi się z wszelkiem możliwem wy-|ny hiszpańskiej na Kubie, to nigdy nie możnaļgą mieć prawo do podawania takich weksli do filii. |dnie do wszystkich tam leczonych a względnie do 
tężeniem; rozebrano ziemie i wykreślono z karty odmówić mu tego prawa w kwestji tak dobrze Zo pod tym względem w innych krajach bank na ubyłych 8:41 proc, Odsetek wyzdrowienia wynosił 
Europy ślad. granie polskich od Bałtyku do Euxy- |jak wewnętrznej, bo powiązanej ściśle węzłem |odowy z większą postępeje względnością, wynika|73/30 proc. W miesiącu lipen leczono w szpitalu 
nu, od Łaby po Dnieprowe progi; Polski nie ma, |nierozdzielności narodowej i religijnej, poręczonej |t0 7 prostego porównania z innćmi krajami mo- 094 chorych, z tych wyzdrowiało 476, wydalono 
powiedzieli sobie, któżby się z trapem potrzebo- | przez traktaty międzynarodowe Polakom. A taką | narchii austijackiej, Wiadomo panom, że w Cze- |niewyleczonych 68, z połepszeniem zdrowia 83, 
wał rachować! A przecież ile razy zarażone mar- | kwestją jest dzisiejszy, konflikt wschodni i więcej cbach istnieje 5 filij. Obszar tego królestwa Wyno- umarło 51. Najwyższy stan chorych wynosił 518, 
twotą ducha drgnie cielsko starej Europy, psując|jeszćże tieastająće Mordy” iioskiewśkie w Polsce. fsi. 943 mil kwadratowych, zatem o wiele mniej niż |hajniższy 436. 
szyki mądrych politycznych systemów, — wzrok] Czy. cesarz adres przyjmie łab nie, to zostawmy |Galicja, która ma przeszło 1400 mil kwadratowych.| __ yrianowania. Namiestuik zamianował ofi- 
wielkich * moearzy mimowolnie zwraca się w|eesarżowi. Faktem jest, że wszystkie niemal blg- i Możnaby OAELIC, że nie obszar ostato- cjała dyrekcji policji. krakowskiej Karola Dziem- 
dłażymy ją w Bałkany, to okaże się, że poczy- |StTonę okrwawionych niw nadwiślańskich, jakby dy, jakie popełnili politycy galicyjscy, miały swo- a a (e aga a USE e KR bowskiego adjunktem urzędów pomocniczych, zań 
nając od tej linii cała wschodnia połać na poła-|W obawie, czy z tej „trumny“ nie ozwie sięjje źródło w tem, że oczekiwali oni zwykle ja- | MYS C, Więcsza ILOŚĆ fabryk W kraju, xdyDylkancelistę tejże dyrekcji Edwarda Weissa oficjałem 
dnie od T Koi jest ocz am A z Moskali gromowładny głos sądu, czy ztamtąd nie wstanie |kiegoś cudownego objawienia, aby z góry wie- |6ak było panowie i gdyby tam nie ta okoliczność | przy dyrekeji policji w Krakowie. 

Mie Mae 3 A e zachodniej połaci |postać nieśmiertelnej idei, którą Bóg wlał w dzieć, co też Wysoki rząd myśli o tym lub owym wpływała, żeby przez to uwzględnić wygodę publi: Sąd krajowy wyższy w Krakowie, zamianował 

Ale tutaj jak z jednej strony nie ura PEA Ra. dzieje narodów, by zażądać rachunku i zadośću-|przez sejm czy delegację zamierzonym kroku ; | czności handlującej, to czas zaprowadzenia tych filij | praktykanta sądowego Teofla Matusińskiego, au- 

Sim basza zrobił w Szypce tak znów z drugiej czynienia. Dziś więcej niż kiedykolwiek wystę- |wynikła ztąd nieprawna a fizyczna supremacya |musiałby być inny, niż jest w rzeczywistości,  _ [ąkultantem, 

nie są nam znane operacje Osmana basz E A puje na jaw postać i imię Polski, w Europiejrządu nad ciałami prawodawczemi galicyjskiemi, ma amo panom; ha, in Czecyc PZA dja | 

m a Pa y P y głośno o niej a w gabinetach i PC A ezgan O pra au p Kd pal e góra, BOS i pa boga się 

ily T : _„|chociaż zewnętrznie starają się unikać potrąca-|cznych: boć jeśli robimy tylko to i tylko tyle,|ku upa : OHIRY: Bur kk 

Mra dE? , dej ów e id ARA gara? k ażliwą kwestję: a. anihi ona lile nam ktoś łaskawie pozwoli, jeśli oddajemy Czechach do r. 1873 istniały tylko 2 filie a trzy 

stępujący wykaz rozkładu sił moskiewskich: niemniej poważny czynnik, mogący być w danym|dziś w ręce rządu każdorazowy wymiar i ile ma- |dopiero po r. 1873 założone zostały, mianowicie w 
SPAJĄCY WJ i razie użytym na korzyść tych lub owych „włas-|my korzystać z praw, o któreśmy się wczoraj do- | Pilznie w r. 1873, w Chebie czyli Eger w r. 1874 

Prawe skrzydło: nych interesów". W kraju też, wśród nas natu-|bijali, a które w całości stoją nam otworem, toja w Teplitz r. 1875. 


Z teatru wojny. 


Naddanajski teatr wejny. 


Jakkolwiek powolnie, może nawet za po- 
wojnie, zmienia się przecież sytuacja na naddu- 
najskim teatrze wojny. Najwybitniejszem znamie- 
niem tej zmiany jest połączenie korpusu Meheme- 
ta Alego z korpusem Sulejmana baszy i w związ- 
ku z tem będące wyparowanie Moskwy z za 
Bałkanów. Jen. Hurko już wrócił i udał się do 
Petersburga; otrzymał bowiem w nagrodę swych 
dziarskich operacyj świetną nominację na do- 
wódzcę gwardji. Co się jednak stało z jego od- 
działem, trudno na pewne powiedzieć, korespon 
dent nasz z Tracji wyłuszcza przyczyny, dla któ- 
rych oddział ten nie został odcięty i wzięty do 
niewoli. Niemniej przecież sądzić wolno, że jak- 
kolwiek uszedł on kapitulaggą w każdym jednak 
razie przypłacił drogo tę awanturniczą swą wy- 
prawę. Nietyle może Turcy, ile sama sytuacja 
przyczyniła się do zniszczenia tego oddziała, 
który zrazu, gdy wychodził z Tyrnowy, liczył 
16.000. Moskale w urzędowym raporcie obliczają 
straty Hurki w pierwszej połowie jego kampanii 
(t. j. do 1. sierpnia) na 1.000 ludzi. Owoż w tym 
czasie Hurko staczał tylko małe utarczki z gar- 
nizonami miasteczek i wsi, które zajmował. Do 
tego dnia pochód jego był szeregiem ciągłych 
tryumfłów i zwycięztw nad baszybożukami. Od 
d. 31. lipca poczynają się już jego walki z kor- 
pusami Sulejmana i Reufa. Od dnia tego zaczy 
na się on cofać, stacza trzydniową krwawą wal- 
kę pod Eski Sagrą, następnie pod Jeni Sagrą, 
Kazanlikiem, Kaloferem na drogach do wąwozów 
Szipki i Ferdeszu. 

W bitwach tych oprócz ubytku w ludziach 
doznaje jeszcze dotkliwych strat w zapasach a- 
municji i żywności, a zniskąd zapasów tych do- 
kompletować nie jest w stanie, bo właśnie cofa 
się i ucieka, a nie następuje. Kto sam doświad- 
czył całego ogromu nieszczęść przez jakie prze- 
chodzić musi armia cofająca się w pospiesznych 
marszach, lub kto czytał opisy takiego cofania 
się, ten zgodzi się z przypuszczeniem naszem, iż 
w tej rejteradzie Hurki, gdyby nawet żaden żoł- 
nierz nie zginął od kuli tureckiej, to niemniej 
przecież połowa zginąć musiała od chorób, gło- 
du i pragnienia. Dlatego też, przypuszczając, że 
z 15.000, jakie miał Hurko przed bitwą pod Eski- 
Sagrą, zginęło w tej i w następnych bitwach od 
kul tureckich tylko 5000, musimy z pozostałych 
10.000 odliczyć połowę do kategorji ofiar chorób 
(głównie nóg), głodu i pragnienia, i przeto przy- 
jąć, że z pierwotnych 16.000 tylko 5.000 wróciło 
do Tyrnowy. 

W ślad za nimi zdążali Turcy, i to tak 
prędko, że już Tyrnowę od wschodu obsaczyli 
zupełnie. Wojska Sulejmana wysunięte w dwóch 
kolumnach, zajęły jedną Plakowę i klasztor św. 
Nikołaja, oddalony o 2 mile od 'Tyrnowy, drugą 
zaś wkroczyły do Słatarycy, położonej o trzy 
mile na wschód od Tyrnowy. Równocześnie w 
tym samym kierunku posunęło się prawe skrzy 
dło Mehemeta Alego i wyparło: Męskali. z Kesra- 
wy, odległej o półtorej mili od Słatarycy, a 9 4 
i pół od Tyrnowy. Jeżeli w myśli przeprowadzi- 
my linię prostą z Sistowy -do Tyrnowy i prze- 


— Na posiedzenin wydziału Towarzystwa gim- 
nastycznego „Sokół* nkonstytnował się nowy wy- 
dział tegoż Towarzystwa, Wybrano jednogłośnie : 
na dyrektora p, Ludwika Goltentała, na zastępcę 
p. Michała Warteresiewicza; na gospodarza p. Do- 
minika Knlę, na zastępcę p. Kazimierza Łuczkie- 
wicza ; na kasjera p. Adolfa Stronnera, na kontro» 
lora p. Jana Zółkiewskiego ; na sekretarza p. Pla- 
tona Kosteckiego, na zastępcę p. Feliksa Lewan- 
dowskiego. 

— Nowe mazury, pod tytułem „Postęp pracy* 
skomponowane przez naszego ulubionego muzyka 

Wniosek mój spowodowany jest licznemi gło- |lwowskiego p. Fabiana Tymolskiego, i poświęcone 
sami Izb handlowych i kupieckich, jako też towa-|komitetowi lwowskiej wystawy przemysłowo-rolni- 
rzystw rolniczych we Lwowie i Krakowie i głosami |czej, opuściły już prasę i temi dniami pojawią się 
z całego kraju się odzywającemi, że bank narodo-|w handlach księgarskich. Znawcy, którzy już sły- 
wy nie czyni zadość potrzebom kredytowym nasze-|Szeli te mazury, chwalą bardzą tę nową kompo- 
go kraju. zycję p. Tymolskiego. 

Że bank narodowy pod tym względem ma] -- Przy dość znacznie zmniejszonym napływie 
pewien obowiązek, to nie może być przedmiotem |chorych stosunki sanitarne, według spostrzeżeń w 
dyskusji, bo instytut mający wyłączny przywilej {szpitalu powszechnym lwowskim, były w lipcu ró- 
wydawania w obieg znaków obrotowych, niezawo-|wnie korzystne, jak w poprzedzającym miesiącu; 
dnie ma obowiązek dostarczania tych znaków tam, |a nawet nieco korzystniejsze, albowiem odsetek 
gdzie się rzeczywista potrzeba takowych, oparta na |śmiertelności był mniejszy, a zwiększył stę odsetek 
należytem bezpieczeństwie, okazuje. wyzdrowienia, Z chorób ostrych zakaźnych pojawił 


Koroniarz. 


Mowa dr. p. Rapaporta 


w Sprawie ułatwienia kredytu w banku 
narodowym. 


—  Staremiasto, 16. sierpnia, W odpowiedzi 
na korespoudencję „z nad Strwiąża* w numerze 
182 Gazety Narodowej umieszczonej, raczy sz8no- 
wny autor tejże korespondencji pozwolić, że mu 
dla odparcia jego zarzutów w sprawach tutejszego 
powiatu oświadczam — że kto zna stosunki tutej- 


Korpus IX. w Trsteniku liczy 16.000 | kiem musiało się obudzić żywsze | naturalnie ów rząd mierzy nam tyle, ile to dla Pomijam zupełnie, że to są okolice osiadłe i i s 
Korpus IV. w Poradimie 20.000 Ry z dkami Piady tina GA po- |niego dogodniej. Rozwiązaniem niechaj się sejm | przeważnie przez ludność niemiecką, gdzie te filie mh Polaka okola szałwi w Sud 
52 dywizja XI. korpusu w Czausmahale 6.000 wszechne prawie zapatrywania zeszły się w tem, |lwowski nie trwoży: cóż mu zagraża? w naj- |istnieją, ale faktem jest, że królestwo Czech w o-|, |= POBIEGŁ 

4 rumuńska dywizja w Miselinice 10.000 że o ile roztropność nakazuje nam zachować się|gorszym razie ponowny wybór tych samych po-|statnich latach zostało nadzwyczaj uwzględnione, i Tatak. szanownytkozaśi e O pić. 
Ogółem 52.000 [iak najspokojniej w domu, tyle niezbędnem jest,|słów, gdyby się rząd poważył do takiej ostate-|le dla Banku narodowego od r. 1856 Galicja zu- KG eA powiecie (cho- 
Centram: aby się dał słyszeć głos jakiś kompetentny, jakiś |czności posunąć, w co jednak ani na chwilę nie pełnie się nie zmieniła, bo tutaj we Lwowie w r. jma Oi ea Miiran I fiata ai których 

14 dywizja VIII korpusu w okolicy wyraz opinii Polski o sytuacji dzisiejszej, któryby | wierzymy. Toż może zechce kto straszyć nawet|1858, a w Krakowie w r. 1656 zostały filie za- di + comi Mig ełnie) je I ład ciwia tylko aad 
Tyraowy 10.000 | ze względu na źródło pochodzenia swego mógł i|zawieszeniem konstytucji dla Galicji? prowadzone. T F A ka by A Mio dona atray > 

9 dyw. VIII. korpusu koło Gabrowy 10.000 | powinien być słyszanym w Europie. Głos taki Nie wytwarzajcie sobie próżno strachów w Od roku 1856 więc, inyśmy w Galicji wobec Rodi Ry poi aimi czasy” Moteralehowóiiiii 
11 dyw. XI. korp. w Kozarawicy 10.000] zę strony polskiej tem większą i podwójną ma|rodzaju kominiarzy, którymi straszą dzieci, chy- |banku narodowego Żadnego nie uczynili postępn. pk Ua + korci nae i 
Oddział jen. Hurki (przypuszczalnie) 16.000 | obecnie wagę: raz że Moskwa wywiesiła wcale |ba, że chcecie zostać politycznemi dziećmi! Bank narodowy nie wie, jak się w Galicji w przecią- | 8^ 3 h m vi + , 
Ogółem 46.000 | niedwuznacznie zaborczy sztandar zjednoczenia Równej wartości jest wzgląd podniesiony |gu 21 lat podniosła kolosalnie produkcja rolnicza, isa A Maroni 8 sze, 5 pac | 

Lewe skrzydło: Słowiańszczyzny pod egidą caratu, Słowiańszczy- |już podobno przez jednego z posłów we Lwowie, ank narodowy nie chce uznać — Że my, jak za- i E j ka tyki | B e id t "bat iR 

Korpus XII. pod Kadikiej 24.000 |zny, w której Polska moralnie przodujące dzierży |że za adres galicyjski Moskwa będzie się mścić | wdzięczam cyfry szanownemu  posłowi dr. Pilato- 4 WET ję re" "42. - aj P p sh 


wi — Że my produkujemy obecnie przeszło 43 mi- 
przekonani najświęciej, że Moskwa "ME prak- ne mierzyc LA zboża, papsaje s PN 
tykuje na nas eksterminacyjną robotę wszyst-|nów mierzyc ziemniaków, przeszło milionów ce- ń 
kleni siłami, jakiemi rozporządza, i tak samo|lnarów roślin pastewaych i przeszło 22'/, mil. ce- rei uczynił, > g4 mł tak W e: 
będzie po ukończeniu obecnej wojny. Słaba sfol- |tnarów siana z łąk. Tego faktu bank narodowy nie RO ii ją p > aia v zeo R. wh 
guje, silniejsza — ściśnie więzy, bez względu na [chce uwzględnić. Ale nietylko to. Co się od 21 a ay m A Ia. M Goo ki bi Jakie na nie 
to, choćby nawet sejm galicyjski wyraził w adre-|w naszym kraju nie stało pod względem o" ug a kg Mid" + , 
sie, aby Austrja pomogła Moskwie do zduszenia |słu? Wszak niektóre gałęzie przemysłu dopiero JD Jeżeli kto wydaje sąd o tutejszej Radzie po- 
Turków.) owego cząsu powstały, wszak przemysł anA - | wiatowej oskarżając i prezesa Rady pow. o sla- 
Pozostaje właściwie jeden tylko punkt opo- |owego czasu dopiero istnieje ; wszak | „EB wa bość i zbyteczną uległość jego dla p. starosty, a 
zycyjny, który ma pozorną za sobą wagę, tj. że |od owego czasu wzrósł do kolosalnych =. sami W, | nie BOZE I ładnych dowodów ani faktów, ani 
dzie na sejm galicyjski, podczas gdy są, którzy- | głos sejmu galicyjskiego nie zdoła wpłynąć na handeł produktów leśnych AA ego nA, przeciw gaie prezesa i popisnje się jedynie swoją 
by niechętnie widzieli takie wkraczanie lwo-| politykę gabinetu austro-węgierskiego, a zatem który może dziś ważyć na igo Bal tahid ną- rozma, A. 2 osij idą xl która do 
wskiej Izby poselskiej na teren niby pozakra-|byłby bezcelowym. Na to, powierzchownie rzecz rodowego bandin. Tego y AA P y O E T wnie > dać 6 A władz 
przecie one razem z IX. najczynniej brały dotąd|jowy. Jako forma odezwania się sejmu podawa- biorąc, możnaby się zgodzić. Nigdy nie sądzili- | nie wie, czy MK RA = btótych byliin uż RANI r RA "RER pięć EA py Saa "Bej 
w wojnie udział. Jeżeli na to wszystko odtrąci- |ny jest adres do tronu. W kwestji tej przecież, | śmy na serjo, aby Austrja w obecnej wojnie wy-|w tych samych pielu „6 Jw r. |bę o naszego wydziału, i wskażę nam, 
iaki i wi ię ae i inien-si j i ił: į i już. - 5 iedy bank narodowy raczył w Krakowie u- |ile by na polu autonomii w czasach przewódnictwą 
my jakie 20 do 30 tysięcy, to się zredukuje cy-|czy sejm lwowski powinien-się odezwać, jak. nie- stąpiła przeciw Moskwie, a teraz już. wszelką 1856, kiedy filię dla Galicji. (Brawo.) o die GB iata mógł zdziała aŻdY 
fra do 120.000, od któryeh odtrącając znów 10-|mniej, czy i w jakim stopniu mógłby to uczynić, | pod tym względem straciliśmy nawet nadzieję. | tworzyć AI kolie sidżą 926 niy powinnić dać Al pig poin R mági S a r 
tysięczny rumuński kontyngens, otrzymamy tę |zdania są dotąd tak dobrze jak podzielone. Wo-| Zjazd w Ischl stanowi dowód, przy którym ni- Pugh Bi 35 'npomnieć, my podna "AR adj" rządy, starać się będziemy P J ' 
cyfrę, jaką podaliśmy przed para tygodniami, o-|bec tego pozwólcie, że wypowiem słówko o tak|kną wszelkie komentarze. Ale też względnie do | tym ak stę ma rzecz, 0 ile sam obsząy cza Na baiati Ai Ý en FM 
pierając się tylko na rozumowaniu i na oblicza- ważnym przedmiocie, opi ai się ca tylko na U EPS ea aja s RE ną wpłynąć na założenie nowych fili, Co dań ot Koi Ja a Ra g ic 
= 2 P rE Og Sa ATE potrzeba, aby za cel adresowi galicyjskiemmu kłaść wiecie panowie, jeżeli z cyfr zobaczycie, jak skąpo ; miat hamować bieg spraw autonomii — odpowiem: 
lokalnych i prawnopolitycznych stosuków. pewne kierownictwo młędzypaństwowej - polityki 


stanowisko, a dalej, że Moskwa występuje w|na Polsce w swoich granicach. My jesteśmy 


roli oswobodzicielki uciśnionych, podczas gdy 
skatowana Polska wcale co innego Świadczy o 
intencjach cywilizatorów carskich. 

To zaznaczywszy jako punkt wyjścia dla 
myśli, jakie rozwinąć chcemy w niniejszym ar- 
tykule, nie mamy potrzeby reasumować zdań wy- 
powiedzianych już w tej materji, głównie za po- 
Średnictwem organów publicystycznych. Ostate- 
cznie, w tej chwili rzecz stoi na tem, że obo- 
wiązek podniesienia głosu polskiego wielu kła- 


Korpus XIII. w Kaczelewie i Cerkownej 24. 
dwie dywizje kawalerji przed Razgradem 6.000 
Ogółem 54.000 
A zatem według wykazów moskiewskich, 
cała operacyjna armia naddunajska (z pominię- 
ciem korpusu Zimmermana, stojącego w Dobru- 
czy) liczy 152.000... na papierze. Bo trzeba pa- 
miętać, że oddział Hurki wynosił 16.000, kiedy 
przed miesiącem z Tyrnowy wyruszył; a dzisiaj 
w najlepszym razie liczy połowę tej cyfry; na- 
stępnie że korpusy XII. i XIII, mają znacznie 
mniej niż po 24.000, bo już stoczyły pod Ruszczu- 
kiem kilka krwawych utarczek; wreszcie że kor- 
pusy IV. i VIII. mają mniej niż po 20.000. boć 


woda samborskiego, i zamiast przypominać czasy 
mandatatjuszowskie , stekroć lepiej by szanowny 


w ogóle jesteśmy dotowani co do kredytu na oskont lmu zapewnieniem, iż ua to dowodów nie zn 


przeciwnie nawet poczytuję sobie za obowiązek 
przyznać, iż tutejsza Rada powiatowa w swych 
działaniach doznaje zawsze poparcia ze strony p. 
starosty. Najświeższy dowód tego, mógłby był sza- 
nowuy korespondent widzieć przy ostatnich wybo- 
rach do Rady pow., bo gdyby był zechciał, i po- 
święcił choć pół dnia czasu dla sprawy powiatu — 
nabrałby z pewnością wprost przeciwnego przeko- 
nania o staroście. 

— Radymno. (Festyn, dochód i rozchód, po- 
dziękowanie i zawiadomienie komitetu loterji fan- 
towej na bndowę szkoły.) Festyna który się odbył 
m nas w niedzielę 5. bm. na dochód budowy szko- 
ły, wypadł nader świetnie. 1900 kart wstępu do 
ogrodu zostały w godzinie rozebrane, pod wie- 
czór liczba gości wynosiła około 3000 osób, a to 
pomimo do soboty trwającej słoty i niepewnej po- 
gody 'w-sam dzień festynu, w skutek czego zape- 
wne ani straże ochotnicze, oprócz przemyskiej, ani 
goście z dalszych miejscowości nie przybyli Fe- 
styn był prawdziwie lndowy, bo wszelkie steny, 
obywatele miejscy, duchowieństwo, mieszczanie, tak 
chrześcianie jak izraelici, wojskowość, urzędnicy, 
a w znacznej liczbie i włościanie udział w nim 
wzięli. Przy 3 muzykach w największej harmonii 
bawiono się od godziny 3 po połudnu do godziny 
2 w.nocy. Do godziny Śmej pod nadzorem c. k. 
komisarza rządowego, trwało ciągnienie loterji fan- 
towej. Włościanowi z Zamiechowa przypadła głó- 
wna wygrana „serwis cesarski“. Od godziny lOtej 
do litej puszczane były rakiety i rozmaite ognie 
sztuczne, za które Wp, Winter z Przemyśła, któ- 
ry bezpłatnie swe usługi ofiarować raczył, huczne 
odbierał oklaski, 

Obszerny. między drogą kolejną a gościńcem 
położony, aleją okolony ogród, oświecony przeszło 
1000 świateł, przerznięty środkiem od bramy do 
głównego namiotu sztuczną aleją z sosen, Z po- 
rozrzucańemi w chorągwie 0 barwach narodowych 
ozdobionemi namiotami, w których wystawiono fan- 
ty, umieszczono traktjernie i bufety, gdzie panie 
nasze jako gospodynie, sprzedażą łaskawie zajmo- 
wać się raczyły, z ią liczbą gości w rozmaitych 
strojach, falojącą z jednego miejsca na drugie z 
rondami tańezących, między któremi dzielni stra- 
żacy Przemyscy w swych lśniących hełmach, głó- 
wnie się odznaczali, przedstawiał w porze nocnej, 
istotnie widok czarujący. 

Niemniej i wynik pod względem finansowym, 
okazał się zadawalniającym. Dochód ogólny z lo- 
terji fantowej i festynn wynosi dotychczas brutto 
2579 złr. 60 ct., wydatki tak loterji fantowej jak 
i festynn 832 złr, 48 ct., z których atoli 150 zł. 
na doknpno fantów 237 złr., na piwo, lody, ciasta 
itp. na włąsny rachunek zakupywane, użyte zosta- 
ły, czysty dochód 1747 złr. 12 ct., z którego 16°/, 
tj. kwota 279 złr. 52 ct., stosownie do układu z 
Radą gminy zawartego, na rzecz Stowarzyszenia 
bratniej pomocy św. Józefa się oddaje. 

Nie możemy także pazemilczeć, że pp. izrae- 
lici jarosławscy, równie tak darami swemi na lo- 
terję fantową, jako też licznem, chociaż z koszta- 
mi połączonem przybyciem na festyn, okazali, że 
poczuwają się do obowiązku ponoszenie dobrowol 
nie ofiar dla dobra pubicznego 


— Węgierska opera w Peszcie, posiadająca 
30Q.000 złr. subwencji rocznej, obecnie cznje wię- 
kszy jeszcze brak spiewaków Węgrów jak kiedy- 
kolwiek. Z tego powodu dyrekcja angażowała spie- 
waków obcej narodowości; nie trzymając się nawet 
tej zasady, by spiewano w dwóch językach t. j. 
węgierskim i włoskim, W Afrykance danej przed 
kilku dniami spiewała primadonna włoska panna 
Singer "po włosku, basista Ney również po włoskn 
a tetorzysta Ernst po niemiecku, reszta zaś spie- 
waków, między niemi Małecki rodowity Polak po 
węgiersku. 


W bitwie pod Plewną. Korespondent 
Kur. Pozn. z Kongresówki pisze: „Wojna toczą- 
ca się pochłania ogromne ofiary z krwi polskiej — 
nie ma rodziny u nas, któraby w szeregach mo. 
skiewskich nie miała najbliższych sercu osób... 
Stosunkowo w walkach z Tnrkami więcej ginie 
Polaków, aniżeli Moskali, bo wyżsi dowódzcy mo- 
skiewscy, te pułki, w których się znajduje zna- 
czniejsza część Polaków, wysyłają umyślnie na 
miejsca bardziej zagrożone  niebezpieczeństwami, 
Umieją oni nawet sławić przed szeregiem głośno 
„izwiestnuju chrabrost Paljakow*, (znaną odwagę 
Polaków), gdy tego potrzeba. Gdym jechał koleją 
z Warszawy kn Włocławkowi, znajdował się ze 
mną w wagonie pułkownik w tych stronach z woj- 
skiem konsystujacy, Z którym znaliśmy się osobi- 
ście, choć nie blisko; ale w podróży wszczyna się 
rozmowa nawet z zupełnie nieznajomymi, a cóż do- 
piero, jeżeli się spotka znajomych. Rozmowa, na- 
turalnie nasza, po kilku ogólnikach, zeszła na 
wojną... 


— Eh! tem Krüdener — mówił do mnie pul- 


kownik, machając ręką — to głapiec.. choć 
Niemiec... 

— Ale dlaczegoźby w Niemczech nie mieliby 
być tego rodzaju ludzie — wtrąciłem niezna- 
cznie... 


— Nu, to niech ich tam sobie trzymają, ale 
poco nam ich tu przysyłać, alboż ich w Moskwie 
mało i bez tego? 

— Zapewne... 

— Pan pewno nie słyszał, że ten Krüdener 
to w jednem miejscu, kiedy podczas bitwy parę 
szwadronów, ułanów miało szarżować na Turków, 
dlatego, że pomiędzy tymi ułanami byli prawie 
wszyscy Polacy, kazał grać po sygnale atakowymą: 
„Jeszcze Polska nie zginęła !...* 

— No i cóż, atak się nie ndał ?... 

— At, gorzej jeszcz |... 

— Cóż takiego ?... 

— Caly jeden szwadron, jak usłyszał „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, tak pomknął z kopyta ,, i 
uciekł do Turków. Bo widzisz pan u nas, to głe- 


śno w armii gadają, że od Turków przyjdzie lepszy z 


los dla Polski — a panowie Polacy, tak dali bóg, 
lepiej życzą Turkom, jak nam — to nam wiadomo. 
A pan myśli także, iż Turcja Polskę zbawi — hę?... 

— To jest... ja... tego... uważa pan pułkow- 
nik... ja w politykę się nie wdaję ... A propos, 
czy nie słychać tn co koło Włocławka o Colorado? 

— Cóż to to jest?... 

— Robak — 0, taki... co lubi kartofle.... 

— Aha — nie, nie wiem.... 

Szezęściem pociąg stanął w Włocławku i roz- 
mowa nasza przerwała się ku wielkiemu memu za- 
dowoleniu, gdyż wchodziła na grunt bardzo nie- 
bezpieczny.* 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
17. sierp. 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
11 zł. 94e.; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 09 e.; jęcz- 
mienia 106 kilogrm. 6 zł. 31 c; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 35 c; hreczki 100 kilogrm. 6 zł. 
76 c; prosa 100 kilogrm. — zł. — e.; grechu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów — zł. — e.; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. —e.; fasoli 100 kilogrm. 10 zł. 41 c.; ziem- 
niaków 100 kilegrm. 2 zł. 60 ce.; siana 100 kilog. 
1zł. 73 e.;słomy 100 kilogr. 1 zł. 59 c.; metr kub. 
drzewa twardego 3 zł. 93 c.; miękkiego 2 zł. 89 c. 

Miejski urząd targowy. 

Lwów d. 18. sierpnia 1877. 

Galicyjski Zakład kredyt włościański. 
Stan w dniu 31. lipca 1877. Aktywa: Stan kasy 
centralnej 92.184 zł. 24 ct. Stan kas powiato- 
wych 34.678 zł. 40 ct. Pożyczki 8,358.774 zł. 
63 ct. Saldo rachunków bieżących 1,901.697 zł. 
73 ct. Razem 10,387.335 zł. — ct. 

Pasywa : Wpisowe w roku 1877 1004 zł. — 
ct. Udziały 685.783 zł. — ct. Listy zastawne 
w obiegu łącznie z wylosowanemi w miesiącu czer- 
cu b. r. 8,823.600 zł. — ct. Asygnaty kasowe w 
obiegu 852.600 zł. — ct. Zalegające odsetki 
od listów zastaw. 24.348 zł. ct. Razem 
10,387.335 zł. — ct. 

Lwów dnia 16. sierpnia, (Sprawozdanie 
Izby kupieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

"Pszenica czerwona od 11:50 do 12— zł., biała 
od 1060 do 11:— zł, żółta od 10:30 do 11— zł. 
jesienna — — do —— zł. 'Żyto od 6:50 do 7— 
zł., średnie —.— do —'— zł. Jęczmień browar. 
od 6:60 do 7:— zł., pastewny od 5:75 do 650 zł. 
Owies od 6 90 do 7-15 zł. — *Groch do gotowania 
od 8-— do 8'40 zł., pastewny od 7*— do 7'50 zł. 
Wyka od 5— do 525 zł. — °Bób od 8:— do 
9:— zł. — *Kukurudza stara od 550 do 5:75 zł., 
nowa od 5— do 525 zł. — Rzepak zim. od 
16:30 do 16:60 zł. — Rzepak letni od 13— do 
14*— zł. — *Lnianka od 14*— do 13— zł. — 
"Nasienie lniane od 12-— do 13:-— zł, — ?Nasienie 
konopne od —*— do —'— zł. —*Koniczyna od — 
do -—— zł, — Kminek od 39 do 41'— zł. — 
Anyż od —— do —— zł. — Anyż płaski od 
—=— do —— zł. 

Spirytus za 10000 litrów procent: 

Gotowy od —'— do 31:20 zł. 

W terminach w miesiącu: lipcu — sierpniu — 
wrześniu 31:75 zł. Usposobienie: 

Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych, 
orzeka poniżej usposobienie : 
Usposobienie: 

1) Lepsze. — 3 —, — 3 - 

Waluta: mark 59.80; rubel 1.27'/,; Napo- 
leondor 9.73. 

Wiedeń d. 16. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2483, żywych owiec 14.680, ży- 
wej nięrogacizny 383; i 


wama 


MEJ płsca| łąda płacą| żąda, płacąj żąda. 
Lwów, z Izby handlo- zły, w. a, | zir. wa alr. w.a.. 
wej dnia 18 sierpnia. | Wag. poż. prom. po 100 sł.| T5—T755o|Tow, kred. miejskie 6 pr. | 85-7 31— 
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6 70M | » Zak. kr.włość.Gpr.w.a | 9850| 9450 
(box. kapana bieżącego.) Banz nar, auste. m. k, 5pr| — | — 
gal Kar. Lid. 2465024850] Akcje bankowe. » » s w.a.. .| 9770| 98— 
w, Lwow. Corn. Jasayj121 — 125 60) 4 nalo-austr. po 200 sł. 120] 87 26, 87 50| Obligacje pierwsze- 
uga a hip. gal. po 200 111212 — RYJ T |Bodenered. an. 200 zł. — — | — - | stwa kol. (za 100 zł.) 
Paku kred. gal. po 200 zł. “19 —|Zakł. kr. dla han. i przem.| 80 751181 — ` , 
Zakł. kr. węg. 400 zł 70 «= 


M. Listy sast. sa 100aż. 


1178 sojAlbrechta po 200 zł. 5 pr. 
100 zł 


` Ą Tow. esk. n. aust. po 500 z1.|E80 —- 900 — m . . . . .| 1085] —-= 
kupona bieżącego.) | s. 95| s go|Franco-austr. po 100 ej — —| — —JAlsidz. 200zł, pr.sr.w.x | 6750| 68— 
ow. kręd. gal. 5 pr. w. a 7775 78 7s|Franoo -wggier. po 200 zł.| — —| — —Czosku s.800 2}. Śpr.s.w.a | -—| — 

s s 1 opr okroa| 5526 t5 Olat bannan bai naon] | | r az. Bets e| SA oo 
EAn pr. 8910| 90 1 a: 200 Się! praon | AFRORRPENAJEZS| 2200 
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“i Li ty dłuś ge. [Sanku nar. aastr. po aj 820 62a | erdynanda pół. h pa w = W 

. Lis usne bauk po 30 6150, 62 — r. w.a| 98- | 9850 
sa 100 sł. ereinsbant po 100 sł|-- |=] > „6 pr. w. |107— |108— 
Ogól. rel. kred. saki. diu 'arkehrab. pow. po 140 1! | 86 —| 87 — |Gal. K L 30014, 5 pr. rs. w. |102— 10250 

Galicji i Bkkowiny 6 pr. vied. bazkwer, po 100 uł | 64 —| 65 — A La am. A A m Tea 

losowanie w ió lut . | 9025) 91 " . 00, — 
Tow. krod. tiiej. 6 pr. w. s. | — —| — Akcje kolei. Lw. Czer a ead 66 a] dka 
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Lowy miasts Krakowa 11 —| 15 50 Elłbičty „IE KJ171 —|171 B0JT w, Czer. Jas. III. om. 136» A" 
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Wiedeń, 16 Piera Paay ro 200 sł | 97 —| 98 —|Zak. kr. dla hundln i prz.|162 — |1' 250 
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> R . BE. . . » s =- => UW 20 ał. . | 1475) 1525 
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Cieięta płacono 36 do 50 zł., żywe owce czar- 
ne w grubej wełnie 35 do 42 zl, węgierskie 36 
do 50 zł, za 100 kilo mięsa, żywą nierogaciznę 
galicyjską 44 do 48 zł., węgierską 48 do 51 zł. 
za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowicz. 
Caffe - Steirbóck. 


Telegramy innych pism. 


Wiedeń dnia 18. sierpnia. Z Belgradu 
donoszą, że o bliskiej akcji wojennej, ze strony 
Serbii nie ma wcale mowy. Rząd serbski jednak 
czyni przygotowania, aby nie został zaskoczony 
niespodziewanemi wypadkami. 

Z Osmanbazar telegrafują do Tagblattu pod 
dniem 16. sierpnia, Że cała armia Sulejmana 
baszy stoi już po tej stronie Bałkanu i obsa- 
dziła głównemi silami Elenę. Sulejman maszeru- 
je na Tiruowę. Po potyczce pod Kersową, ści- 
gano uciekających Moskali aż pod samą Tir- 


wę. 

Według depesz angielskich Moskale ustąpi- 
li z Tirnowy, Bebrowy i z całej przestrzeni aż 
ku Tirnowie. Standard utrzymuje nawet, że 
Moskale opuścili cały powiat tirnowski. (G. L.) 

Bukareszt d. 15. sierpnia. Moskiewska 
naddunajska armia otrzyma wkrótce posiłki, skła- 
dające się z gwardji pieszej i konnej, 1, 2i8 
dywizji grenadjerów i z 14 dywizji kawalerji z 
czterema batalionami strzelców (9). Oddziały te 
utworzą dwa korpusy, każdy po 36.000 żołnie- 
rzy. Ordre de bataille jeszcze nie ustanowiony. 

Tyflis d. 15. sierpnia. Za pośrednictwem 
ajencji telegraficznej nadeszła tu wiadomość, że 
Turcy, wychodzący z Abchazji, zabierają z sobą 
muzułmańskich mieszkańców ; doniesienie to jest 
wymysłem, Turcy bowiem nie mogli z sobą za- 
brać nawet wszystkich swych rannych. 

Jenerał Tergukasow ze swemi wojskami 
przekroczył granicę przed trzema dniami, a tu- 
reckie pikiety wyparł do Korum (dwie mile na 
południe od granicy. ( Presse), 

Londyn d. 16. sierpnia. Z Therapii piszą 
do Timesa, iż doniesienia, jakoby Moskale z Ar- 
dahanu maszerowali na Olti, jest bez podstawy ; 
załoga tego miasta składa się z sześciu batalio- 
nów piechoty, dwóch bateryj i jednego pułku ja- 
zdy. (Deutsche Zig.) 

Konstantyýynopēõl 16. sierpnia. W Azji 
posuwa się moskiewskie prawe skrzydło. For- 
poczty doszły do Horewauk blisko Penneka. 
Korpus Izmaiła baszy pod Bajazedem, opuściło 
wśród nocy i mgły 5000 Kurdów; poszli oni na 
obronę swych osad, nad Wanem, na które na- 
padł naczelnik perskich Kurdów, Ali chan z po- 
kolenia Thequek. (Deutsche Ztg.) 

Nistowo d. 15. sierpnia. W głównej kwa- 
terze moskiewskiej wielka czynność; jeneralny 
sztab stara się szezególniej o wysunięcie naprzód 
posiłków. Dywizja, która przed trzema dniami 
tędy przeszła, posłaną została z wielkim pospie- 
chem do centrum, któremu Sulejman-basza bar- 
dzo zagraża. Jenerał ten nie był wcale bezczyn- 
nym jak to głoszono, ale posuwał się zwolna, a- 
by marerjał wojenny przeprowadzić przez bał- 
kańskie drogi. Okolice Eleny i Bebrowy już ob- 
warował, i dalszy manewr rozpoczął d. 13, zra- 
na. Jego awangardy weszły jnż w kontakt z 
moskiewską kawalerją. Kolumny prawego skrzy- 
dła Sulejmana-baszy doszły wczoraj do Słatari- 
cy, o 20 kilometrów na wschód Tyrnowa, lewe 
kolumny zaś są w Plakowskim Monasterze na dro- 
dze między Eleną a Tyrnowem. 

Działowa walka między Słobodzią a Ruszczu- 
kiem dała nowy dowód, jak wyborną jest arty- 
lerja turecka. Skuteczność strzałów tureckich da- 
ła się we zuaki tak baterjom moskiewskim, jak 
i miastu Dżurdżewu. 

Przybył tu książę Czerkaski wraz z Zan- 
kowem, gubernatorem Bułgarii. 

W zapasach żywności daje się czuć dotkli- 
wy brak, gdyż między bydłem pociągowem po- 
wstała zaraza, na którą bardzo wiele padło. 

W jeneralnym sztabie będą wielkie zmiany, 
szczególniej między osobami, najwyższe stanowi- 
ska zajmującemi. 

Posiłki, obozujące na wyspie Wardin, ucier- 
piały bardzo wiele w skntek nagłych deszczów, 
które zalały wyspę. (Neue fr. Presse.) 

Bukareszt d. 15. sierpnia. Rumuńskie for- 
poczty dały kilka strzałów. Trzecia dywizja nie 
przeszła jeszcze Dunaju. Rokowania między rzą- 
dem a carem jeszcze nie ukończone, i Bratiano 
z tego powodu zawsze jeszcze przebywa w głó- 
wnej kwaterze. Ministrowie niezadowoleni, i o- 
świadczają, jakoby jeszcze nie wiedzieli, czy woj- 
ska remuńskie wezmą udział w wojnie. W rzą- 
dowych kołach moskiewskich zajmują się kwestją 
przezimowania w Rumunii. Doniesień o przystą- 
pieniu Serbii do wojny nie można przyjmować za 
pewne, gdyż Serbia ani 10.000 żołnierzy nie mo- 
głaby wystawić, a wszystkie z takim hałasem 
rozszerzane wieści zmierzają tylko do ściągnięcia 
kilku tureckich batalionów na granicę nad Ti- 
mokiem. W ubiegłym tygodniu wysłano do głębi 
Moskwy 7.000 rannych i chorych, (N.fr. Presse.) 

Moskwa d. 14. sierpnia. Przygotowują tu 

adres lojalności do cara, w którym zapewniają 
go o bezwzględnem przywiązaniu i uszanowaniu 
ludu, ale zarazem usilnie prosić będą, aby car 
wojnę dalej z całą energią prowadził i kierunek 
jej powierzył najdoświadczeńszym rękom. Adres 
ten ma być napisany w zupełnie innym tonie, 
aniżeli wszystkie dotychczasowe adresy lojalno- 
ści. (Presse,) 
,, Oo»manbazar d. 15. sierpnia. Trzy bata- 
liony moskiewskiej piechoty i cztery szwadrony 
kawalerji zaatakowały tureckie forpoczty pod 
Kesrową. Sali basza wysłał przeciw Moskalom 
sześć kompanij piechoty, które strzelając z za- 
krytych stanowisk po ogrodach, narazili Moskali 
na wielkie straty. Cofnęli się oni, ścigani przez 
Czerkiesów, aż do Dziutina, i zostawili 200 za- 
bitych i rannych, a między nimi jednego pułko- 
wnika, którego przywieziono do Osmanbazaru. 

Sulejman basza obsadził przesmyk Hain- 
Boughaz i część Bałkanów Elena, obecnie zaś w 
dwóch kolumnach posuwa się ku Osmaubazaro- 
wi i Tyrnowie. Przednie straże jego doszły już 
do Koslewci, na północ Bałkanów, w pobliżu 
Eleny. 

„Z Ruszczuka nie nowego; Turcy rekognosku- 
ją codziennie ku zachodowi. (Tagblutt.) 

Bukareszt d. 16. sierpnia. Stanowiska 
moskiewskie idą od Nikopola przez Bulgareni, 
Tyrnowę, Popkiój pod sam Razgrad. W Bieli 
są trzy sztaby korpusów; Bielę i Sistowę silnie 
obwarowano. Carewicz jest w Carewiey, naczel- 
ny dowódzca na linii między Gorni Studeni a 
Bulgareni; w. ks. Włodzimierz ma być w Kadi- 
kiój. ( Presse.) 

Konstantynopol d. 13. sierpnia. Pomi- 
mo że Moskale i Turcy zajęli stanowiska, do 
których 'zmierzałi, przecież sądzą, że w tym mie- 
siącu nie przyjdzie do rezstrzygającej walki. Tu- 
reckie wojska «stoją. na wschód od Plewny w 
Grzywicy, Setowie, Radziszewie i Tuczenicy. Me- 
hemet Ali trzyma Się na zachodzie, aby w razie 
potrzeby mógł operować razem z Osmanem ba- 
nzą. Sulejmana bąszę oczekują w Bebrowie. Mó- 


wią, że Moskale między Plewną a Bielą zgroma- 
dzili przeszło 100.000 wojska, iecz nie myślą o 
natychmiastowej ofenzywie. (Deutsche Ztg.) 

Bakareszt 16. sierpnia. Z powodu ol- 
brzymich transportów wojsk, będzie szedł według 
najnowszych rozporządzeń, przez cały tydzień, 
tylko jeden pociąg osobowy na linii Jassy-Romań- 
Bukareszt. Między Dżurdżewem a Bukaresztem 
wpadły na siebie pociągi wojskowy i towarowy ; 
skutkiem tego było wielu zabitych i rannych, a 
kilka wagonów poszło w kawałki (Deutsche Ztg.) 

Bukareszt 16. sierpnia. Turecka jazda 
zajęła Kustendżi bez oporu; silne rekonesanse 
okazały, że Moskale opuścili prawie całą Do- 
bruczę. (Deutsche Ztg.) 

S$zumla 15. sierpnia. Na moskiewski re- 
konesans, który się udał ku Karasilar, napadli 
Turcy i pobili go; temuż samemu losowi uległy 
dwa bataliony, które nadeszły na pomoc. Mo- 
skale stracili 200 w zabitych i 300 rannych iści- 
gano ich aż do obozu w Kesrowie. (Neue fr. 
Presse). 


ralegramy Caz. Nar. i ustat. wiadomości 


Dwa oficjalne pisma, Stara Presse i Pester 
Lloyd, otrzymują z rządowego biura prasowego 
nieprzerwanie instrukcje co pisać mają o polity- 
ce Austro-Węgier w sprawie wschodniej, Gdy 
Stara Presse zupełnie zaprzedana i oddana jest 
Moskwie, więc jej przypadła rola przemawiania 
za przymierzem Austrji z Moskwą, i w tym du- 
chu otrzymuje instrukcje, podczas gdy Pester 
Lloyd otrzymuje instrukcje w duchu wprost 
przeciwnym. Maluje się w tem jak najwyraźniej 
polityka gabinetu wiedeńskiego, który na wszel- 
ką ewentualność przygotowuje sobie możliwość 
wystąpienia czy przeciw Turcji z Moskwą, czy 
przeciw Moskwie z Anglią i Francją, jak w dal- 
szym rozwoju wypadków pożytecznem i na nie- 
bezpieczeństwa Żadne nienarażającem się okaże. 
Oto jest jedyny klucz do zagadki, jaką jest po- 
lityka austrjacka. Nikt dzisiaj przewidzieć nie 
może, jaki bieg wezmą wypadki, bo to głównie 
zależy od losu wojny, więc nikt i przewidzieć 
nie może czy Austrja wytrwa w trójcesarskiem 
przymierzu, lub się z niego wyłamie i przeciw 
Moskwie wystąpi. Również i gabinet wiedeński 
tak samo jak i my prostaczkowie, z tych samych 
powodów nie może wiedzieć, jaką w przyszłości 
pójdzie drogą. On obecnie pilnuje starannie tyl- 
ko tego, ażeby się na żadną stronę nie skom- 
promitować. 

A wychodząc z tego stanowiska, gabinet wie- 
deński dotąd nie zdecydował, jak w każdej po- 
szczególnej kwestji, wiążącej się z sprawą wscho- 
dnią, postąpić ma! Tak np. w sprawie serbskiej, 
podług ostatnich półurzędowych źródeł, dotąd nie 
postanowił, czy ma udział Serbii w wojnie wscho- 
duiej i teraz uważać ciągle za naruszenie inte- 
resów austrjackich, lub nie. Czeka na wypadek 
spodziewanej wielkiej bitwy w Bułgauji. Jeśli 
Moskwa zostanie rozbitą, to pozwoli Serbii się 
wmięszać; jeśli zwycięży, to Moskwa wmięszania 
się Serbii nie będzie potrzebywać, « wtedy i Au- 
strija będzie mogła bez narażenia się, podtrzymy- 
wać zasadę, że udział Serbii byłby naruszeniem 
interesów austro-węgierskich | 

Jedną z takich kwestji, wiążących się z 
sprawą wschodnią, jest i adres sejmu galicyj- 
skiego. Z powyżej określonego stanowiska gabi- 
netu wiedeńskiego, musi sobie rząd życzyć, aże- 
by go całkiem zaniechano, tj. ażeby sejm gali 
cyjski ani za, ani przeciw przymierzu z Moskwą 
się nie oświadezał, bo czyby w tym lub owym 
duchu się oświadczył, byłoby to dzisiaj nie na 
rękę gabinetowi, który sam dzisiaj nie wie, jaką 
drogą w bliskiej przyszłości pójdzie. 

Otóż tej polityce dzisiejszego gabinetu wie- 
deńskiego najwięcej ma odpowiadać projekt adre- 
su, wypracowany przez pana Smarzewskiego. Ma 
być bowiem tak stylizowany, że można go wziąć 
za pochwalający przymierze z Moskwą i wojnę 
cywilizacyjną przeciw Turcji i niesienie na 
Wschód wolności, a można go także wziąć za 
oświadczający się przeciw przymierzu z Moskwą. 
Jeźli tak się rzecz ma istotnie, jak opowiadają, 
to adres ten jest kwintesencją galicyjskiego ro- 
zumu stanu i przyjęty pozostałby wiekopomnym 
aktem demoralizacji narodowej, w jaką popa- 
dliśmy ! 


Z placu boju naddunajskiego o ruchach 
wojsk obustronnych miarkować można jedynie 
po miejscach potyczek straży przednich, gdzie 
się te ruchy odbywają i dokąd główne armie 
biorą wagą. Pozycja armji moskiewskiej, mającej 
wyciągniętą linię od Sistowy do przesmyku 
Szybki, nie jest wcale do pozazdroszczenia. A 
jak niewygodną i na wielkie niebezpieczeństwa 
Rarażającą jest ta pozycja, nalepiej okazuje oko- 
liczność, iż gdy armia turecka podzielona jest 
na trzy części (jedna w Plewnie, druga w Raz- 
gradzie, trzecia w Osmanbazarze) i Moskwa 
stojąc koncentrycznie pomiędzy niemi mogła 
przeważnemi siłami na jednę z nich uderzyć i 
zgnieść ją, a drugie dwie części armii tureckiej 
zanadto są oddalone, aby jej w pomoc przyjść 
mogły, te Moskwa dotąd tego nie uczyniła, lecz 
ciągle a ciągle zbiera posiłki, zanim wystąpi. 
Zagadkowem dla nas wydało się, iż armie tn- 
reckie tak odcięte od siebie, czekają cierpliwie, 
aż się Moskwa. nowemi posiłkami wzmoże, ale 
ostatnie wiadomości przekonywują nas, iż Meh- 
met Ali i Osman basza czekali jedynie na prze- 
prawienie Sulejmana baszy przez Bałkany, aby 
równocześnie przedsięwziąć ruchy ku połączeniu 
się razem koło Tirnowy, i że teraz gdy już Su- 
lejmau basza przechodzi Bałkany i przednie jego 
straże są już w Bebrowy, na taką samą odle- 
głość co Bebrowa od Tirnowy zbliżyły się i 
wojska Mehmeta Alego i Osmana baszy do Tir- 
nowy. Lada chwila więc usłyszymy o uderzeniu 
wszystkich trzech części armii tureckiej koncen- 
trycznie na Tirnowę. Może już dzisiejsze tele- 
gramy przyniosą nam tę wiadomość, 


„ Pułki gwardji konsystujące w Warszawie 
od czasu namiestnictwa w. ks. Konstantego, 
udają się na wojnę. We środę (d. 15. sierpnia) 
zaczęły opuszczać Warszawę koleją Terespolską 


udając się nad Dunaj, Wyjeżdżać będą aż do|4 


wterku, (t. j. do 21. sierpnia), w którym to dniu 
ostatni pułk grodzieńskich hnzarów wyjedzie o 
godzinie 8 minut 50 wieczór wraz z szefem 
swoim księciem Sasko-Altenburskim. Zamiast 
gwardji przychodzę podobne do Warszawy pułki 
liniowe z prowincji. 


Pułkownik Emin Bej w armii Osmana ba- 
szy, który w bitwie pod Plewną awansowanym 
został na jenerała brygady, jest Polakiem, na- 
zywa się Adam Hoszowski. Wykształcony w 
szkole wojskowej inżynierji w Wiedniu, wstąpił 
jako porucznik piechoty do armii austrjaćkiej. 
W roku 1848 kwitował, odbył całą kampanię 
Li łe: jako adjatantt w legionie polskim pod 


ysockim, potem -jako szef sztabu jenerała Da: |- 


mianicza. Emigrował do Turcji. Wstąpił w cza- 
sie kampanii krymskiej jako major w szeregi 
tureckie. Jako szef sztabu Zaryfa baszy (?) do- 


wodził -w bitwach pod Bajazydem it. d W 
kampanii węgierskiej uzyskał (skąpo bardzo u- 
dzielaną) dekorację węgierską, a po kampanii 
krymskiej order Medżydżie. Hoszowski był bar- 
dzo wysoko ceniony przez Ś. p. jenerała Bema i 
Klapkę. Brał on udział w trzydziestu kilku bi- 
twach i odznaczał się wszędzie, tak odwagą jak 
i znakomitemi zdolnościami wojskowemi. Później 
ożenił się z córką byłego jeneralnego konsula 
francuskiego w Konstantynopolu panną Castagn 
wracał dwukrotnie do krajn i ostatecznie osie- 
dlił się w Turcji, pracując wśród różnych zmien- 
nych i ciężkich kolei przy kolejach żelaznych w 
Warnie, tudzież w Małej Azji. 


Orsowa IS. sierpnia przez Siste- 
wę-Zimnicę. Nadchodzące wojska wy- 
słano wszystkie pospiesznemi mar- 
szami km Tirnowie tak, że tam obe- 
enie gromadzą się główne sily mo- 
skiewskie. Obecnie już tam znajdo- 
wać się mają trzy korpusy i dywizja 
Hurki Rumuni dotąd nie przepra- 
wiają się pod Korabią. Wieiki książę 
Mikolaj udal się do Tirnowy wraz z 
Niepokojczyekim. 

W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegramy : 

Belgrad dnia 18. sierpnia. Ukaz księ- 
cia przyzwała na urlop nieograniczony dla 
Stewczy Mihajlowicza, ministra-prezydenta, 
i ministra budowli publicznych. 

(Tylko w jednej części wezerajszege numeru 
drukowane.) 

Cetynia d. 17.-sierpnia. Z powodu nie- 
usprawiedliwionego podziału żywności, miały 
wybuchnąć starcia między Albańczykami po- 
kolenia Dibrani a Turkami ze Scutarii Mu- 
riey. Dnia 5 sierpnia przyszło do krwawej 
bójki. Z obu stron padło 75 oprócz licznych 
rannych. 

Tnrcy uderzyli dnia 10. sierpnia na 
Doljane ale ich Knczanie odparli. (Poł, Corr.) 

Konstantynopol d. 17. sierpnia. Rząd 
dał dymiasję wszystkim Bułgarom, którzy 
zajmowali posady zaufania przy administra- 
cji w Konstantynopolu lub na prowincji. 

Bukareszt dnia 17. sierpnia. Jenerał 
Gurko pozostawiwszy swe wojska w wybor- 
nych pozycjach, przybył tu w towarzystwie 
pułkownika Kubanowa i odjeżdża dzisiaj do 
Petersburga, dla objęcią komendy nad gwar- 
dją cesarską. 

Wiedeń dnia 18. sierpnia. Podług 
telegramu do Polit, Corr. z Belgradu, poró- 
żnienia w ministerstwie miały powstać z 
powodu surowego postępowania z opozycją, 
mianowicie z powodu niepokojów w Jagodi- 
nie i zaproponowania, ażeby wyższych sądo- 
wych urzędników konserwatystów spensjo- 
nować. 

Polit. Corr. dodaje do tego telegramu 
iż podług wiadomości z innego wiarygodnego 
źródła chodziło istotnie o kwestję udziału 
Serbii w wojnie. Stewcza Mihajłowicz i 
Gruicz byli przeciwni, lecz Gruicz poddać 
się miał potem wpływowi Risticza. Mihaj- 
lowicz odjechał do Marienbadu. 

(mej Week ARENA" e „aim OOO 


Przyjechali dnia 18. sierpnia 1877. 

HOTEL ZORZA : M. hr. Borkowski z Mielnicy. 
A. hr. Gołncbowski z Łosiacz. J. hr. Koziebrodzki 
z Podhajczyk. K. hr. Wodzicki z Olejowa. A. A- 
brahamowicz z Targowicy. A Benoe z Niegowic. 
W. Ustrzycki z Czelatycz, W. Jordan z Manheim 
F. Herman z Oedenburga. R. Büttner z Poznania, 
W. Rylski z Nasty. E. Rozwadowski z Hładkiego, 

HOTEL EUROPEJSKI: M. Ajwas z Bukowiny. 
J. Makarewicz z Berenian. J. Allair z Paryża, H. 
Lewicki z Borkowa. A. Pohorecki z Dydnia. S. 
Perl z Brodów. K: Wysocki z Przemyśla, 

HOTEL LANGA: H. br. Poten z Łahodowa, 
J. Holzer z Czerniowiec, 

HOTEL ANGIELSKI: A, Chamiec z Wiednia. 
K. Hubicki z Ożydowa. K. Pawlikowski z Brze- 
ścian. F. Podolski z Sprynicz. P. Zbrożek z Rudek. 
S. Buczyński z Drezna. 

WIEDEŃ 18. sierpnia 1877. 
godzina 10 minut 48. przed południem. 


Akcje kred. 181.20. -~ Anglo-austr. 83.30 
Kolei Kar. Lud. 247.50. Kolej połud, = 
Unionasbank ——. Napoleondor _9.687/,. 
Usposobienie, stałe, 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 18. sierpnia 1877. 
godzina 2. minat 30. po południu. 
Losy kredytowe 161.75. _ Węgier. kred. 176.50 
Akcje fran.-aust. —.—. Anglo-austr. 84 50 


Unionsbank 61.50. Kolej Kar. Lud. 246.— 
Nordbahn 187.50. Kolej połudn. 61.50 
Kolej Alföld. 114.-—, Kolej Elżbiety 169.— 


Kolej Liw.-czer. 122.—, 
Rudolfsbahn 111-25, 
Węg. obl. pań, w zł. 64.25. 


Węg. Nordostb. 112.— 
Węg. Ostban. 
Galic. indemniz. 84 50 


Losy zr.1864 134 —, Kolej siedmiog. 95.— 
Verkehrsbahn  87.—, Losy tureckie 1450 
Węg. galic. kolej 91.—. Kolej państw, 259.— 
Bankverein 64. —, Losy węgier. 72.75 


Kolej Albrechta 34—. Marki niemieckie ct. 59 40 
Rosyjski rubel papierowy 1,26. 
Usposobienie: przygnębione. 

Berlin, 17. sierpnia. Russ. Banknoten 2314.50. Cre- 
dit. Act. 300.—. Lombarden 112,—. Galizier 104.75 
Staatsbahn —.—, Rumanier —.—. Oesterr.-Bank- 
noten 168.85. Usposobienie —. 


Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Ku Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne po . 85 — 85 50 
o 18 — 78 50 
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U) n po . 
Lwów, dnia 18. Sierpnia 1877. 


Pociągi kolejowe. 
Qdchedzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godz. 4 m, 40 rano (pocigz 
osobewy,) o godz. 4 minut 45 po pełudniu (poeiąg 
mięszany); 

CZERNIOWIEC: e godzinie 6 minut 25 rano (po- 
ciąg pospieszny), © godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 
elązg mięszany); © godz. 17 min. 8U « południa (po- 


ciąg mięszany). 
DO STANISTA WÓWA : (na Śtryj): o godzinie 6 minnt 
. 6 raro nr. 1); 0 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8). 
DO PODWOŁOCZYSE: (z głównego dworca): o god 6 
min. — tano, (pociąś pospieszny), O godz 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po- 
ładnie (pociąg mięszany). 
DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzameze): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); © godz. 12 m. 11 w po- 


ładnie (pociąg mięszany). 


DO 


Familia, dawniej zamieszkała na wa | 


przyjinuje 3137 1—2 | Studentów 


x ędlleg 1Ud AWÓGH SDUÓGNIÓW ienien rrzytwoie sie we Lwowie u 


dzeniem przyjmuje się we Lwowie ul.|nisterstwa skarbu z dnia 29. październi- 
3 r $ z JWAŁOWA |. 21, I. pię:ra, ręcząs 7a ka 1876 l. 27259, odroczono ciągnienie JĄ 

ną wikt i stancję, Troskliwą opiekę ||dozór i rodzicielską opiekę, 3136 1—3 |P3 1871. Ciągnienie odbkędzicję 

dozór w naukach poręcza się. Przy ulicy cs R j 

Łyczak wskiej Nr..11. na I. piętrze, 


a się w Stanisławowie dnia 31. 
L] 
Miody człowiek 


ERRI RA 


* Kto 


O P T Y Ki% w porządnym domu i tanio ży- 


we Lwowie, x czyłby sobie umieścić 


ul. Karola Ludwika Studentów je) 


„EZ D 
Arens. 
RZY SE: 
d | e p 9. i róg ulicy 
ziru x na stancji, temu wskaże adres 


Okulary od 1 zł. i wyżej 


oterja złota Stanisławowska. 
Pierwszą Emisja tej loterji nie dopi- 
sała! Na skutek pozwolenia e. k. mi 


J. Neuhoefer 


6. k. nadworny 


Nakładem: księgarni 


Seyfariha | CZajkOWSKIEDO 


we Lwowie 


W pensjonacie grudnia 15877. Wydano nowe losy 


(drogiej emisji. Losy z pierwszej etisjijg 
? 5 te mają ważuość. Pierwsza wygrana :|] 
dr. Z. Rościszewskiego ve Lwo- hę SE 5 
wie przy ul. Halickiej 1. 37, obok nawego Bryła z szezertgo złota wagi i 

„gmachu giiwuazjalnego, jeszcze może zna- 


wartości 2000 dukatów. 


; R : Biuro wywiadowcze i ogło- » profesji raszuikarz, mówisey pa pmiskm Pa „ironio 8. z, l A E E 3 JA ' l TT gre Że "OW 
Radi Sód 26 zeń Lo Polliskiego we Lwo. Górski niemiecku: bdbywssy okowiacek ga. uczeni, Ar óch meznłów. wanie myer; Jedni nayrar dar Dr. AUGUST SOKOLOWSKI 
orne o zł. i w f, å y 3 Ba ż , Ano U gigi et | Fiks y xié cy 4 = j 10i è 1 tyt € > a zł. A 
Binokle teatralne z 8 i 12 szkławi R wje ul. Karola Ludwika f. 7. noinki jakognaMikat DO: brem rutzinnem wychowaniem. Dzicsięć wygranych aartości po 4100 zł, 
od 5 zł. 3s x hy gjlkzrc Bo we r= Le. Zylaszać się należy do 24. sierpniz Jako nowość wprowadzono losy woliieją 


Historja powszechnu 
dla użylku wyższych szkół gimnazjalnych. 
Tom I. 
Edzieje star 
I. połowa. 
Cena za caly tom, objętości «kolo 30 arknszy druku I zł. SO et. 


jako strzelec do posluzi lub rusznikarz 
Bliższej wiadomości udzieli Administracja 
„Gaz. Narodowej.“ 3130 1—1 | 


Binokle połowe i do podróży od 10 zł. 
Dalowidy do polowania od 3 zł. 
Barometry metałowe od 6 zł. 

” zwyczajne od 4 zł. 50 ct 
Ciepłomierze od 40 ct, do 15 zł. 
Trallesy (Alkoholometry nowe) 3 zł. 
Sachrometry z term. nowe 3 zł. 50c 
Wagi do wódki itp. od 50 ct. 
Termometry gorzelniane od 1 zł. 
Manometry od 13 zł. do 6!) zł. 


na ul. Zyczakowską Nr. 32 3109 3—7 


Böttcher & Fröhlich 
Fabryka maszyn 


w Rzeszowie 
poleca 


z których każdy gra na glówna i po S 
mniejsze wygrane, lecz na każdy wypa-|Ę 
dek wygrać musi co najmniej | 
stawkę. 2908 6-9 
Los kosztuje jeden złoty reński. 

Kto lub sam kupe lub się postara olf 
rozprzedaź dziewięciu losów, otrzyma bez W 
płatnie jeden los wolny. Dochód czysty | 
przeznaczony na założenie domn dlaĘ 


ARRKKRINNEKRK 
Asystent farmacji 


Adres: K In past. 


~ Stad. porcelany. i szkła 
E. GEBHARDT we Lwowie 
3 35 1—3 


poleca 


—————| SLOKKE 


poszukujo miejsca. 
rest. Jordanów, 


żŻytne 


A i YU : „kalek i siarcó isl; rie. Da- $ rUw: ln: dzia í iezawodniej U 

Lupy i szkła do czytania od 30 ct. APTEKA va kompoty i konfitury z czystego mo- Mlocarnie ręczne po 75 zł. i wyżej EO żyj es wre ta i a 7 Iii CE sk e ża 4, - z. s A ME ga 

do 6 złr. | J. Beisera we Lwowie cnego szkła, każdej wielkości, oraz  |Mlocarnie wraz z kieratem 270 „ > Daloa ahn B saro I 2 pazdziernika D. r. gc kr UA „dł Jest nkonczyny i druk dru- 
p we wszystkich fasonach poleca Połapki na muchy Mlocarnie przeweźue wraz K.mitet rady miejskiej w Stanisławowie. g giaj polov y postępuje, 3106 2 8 

Q zje z kiorr: 3 4 E E ` z j 5 ] - <= = n m 
Instrumenta miernicze, colstoki. ta- r po najniższych cenach. w kde PARY SĄDOWY (0 nen z Księgarnia wydała także następujące 

siemki do mierzenia, reiszeigi U i () N FY N F 2976 9—:0 łynki do czyszczenia Pensj onat sieg nA? > 

od 1 zł do 50 zł. 1 d ż zboża 60 , 


Laterna magica, maszyny elektry- 
czne i inne przedmioty optyczne Ą| 


”  |Sozefa Kropiwnickiego nanczy- książki szkolne: 


Trieury do wydieluia wy- dze EWY 
ciela języka ang przy nniwersytcecie przy% Baranowski Bolesław i Dziedzicki | 


wodę do ust, ki i kątolu 


Szkola praktyczna 


130 szych gimnazjalnych i realnych. 
25 1—P i Fink i 4 , 5 F y » n akademii gi A i zjar y- B f ik. cufia powszech - Wydanie drugie zmuiej », + 
"l iteparacjo wszystkich przed. || burza puikowego i spec. chorob ust, Jara siQtzzy za I kobiet repreza] TETS do gatiukowania Hendea dojdą A AE AL E a, a A, B eg a 
miotów optycznych i mechanicznych, | jako niezawodny leczniczy środek we sią z dniem 10. września i trwać będzi: Zaru zbOŻ wych 85 , a Bbg. i niemiecki w domu. UI. Pańska | tudzież ala nauki samodzielnej | Janota, prof. br. E. Gramatyku ję- 
także instrnmentów, wykonuje ponaj- wszelkich możliwych. cierpieniach nst, |)jo kenca czerwca, codzień godzinę, w mie-|POompy do gucjówki po 65 , „ [7a od 1. września ul Kamiecnu Nr.i. [> IV. zupełnie zmienione i rozsze: zyka miemieckiego. Wydanie Szóste 
ktos 1 neich oj! (4. 2 oraz siącich letnich od *, na 6 do h ns Tux |Pompy do wody po 20: +, z piętro I. tnż przy gimnazjum. 2— 3 żę wd a REMO e a: w deo ste, 106. 
d = 7 zi . t 4 nt: ` = 6" " WE; g fg 4 1 ICE zesta wit à, dat Merti r 

le aist i T py Proszek do zebów, o uai od "4 na Stg AA A SA AE. A. LEN R E S l it è Je Ae EA men jakoteż | Pam etniki Cezara o wojnie gallickiej 
a E AWECGK udać znaki cią Wykladać będzie podpisany i panj, 70 7 SA Db 100, , . le SCDOLLO dy podług dawnej utiary, w Sue ttr. Przekład z łacińskiego. Zeszyt I 
——-— — || wszystkie wyroby zagraniczne i umyśl- i prof sor Petelenz; zgłaszać się można c: Siewniki szerokorzutne 110 „  , ; p Sny: b 9 i XL 16,6. zł. 2. iIf 16, 1868, '872. Cena zeszytu 

nie do tego sporządzone dzień od godz. tl. do 1. w południei od 4.|Siewniki rzędowe oryg: Stadt, Krugerstrasse Nr. 8, we Wiedniu. Bączałski Edmund i Grzybowski Ak ct. 
Realność Szekkionaki do 8. po połud. Sacka À 975 Skład towarów gutaperkowych Grzegorz. Arytmsrtyka dla uży- | Samolenicz, Dr. Zygmunt. Przy- 


Uk gaz: t F. Koestlich., siewniki A AEE mT w D [gumi] a to: tku miższych klas gimnazjalnych kłady do tłómaczenia z języka łan 


J. Ihnatóowicz , magister farmacji 
8138 1 ? Lwów, ul. Kopernika Nr. 3. 


NNNNA WNN NANNAN EN NANEN NANNNN YNA NNA N i 


Hannak Dr. KB. -Kys historyczno sta: | sat B. J. Ska str. 93, 1874. !0 ct. 


| 
sinży do wy+drowienia ! tystyceny państwa. WSSE 
| 


Umiejętne polecenie z Paryża. 
v użyciu napojów leczniczo- pożywnych, 
tóre się pid nadzorom: lekarzy przy toż 
chorych i przy tysiącach chorych, w prze- 
ciągn S0letniego użycia prawdziwych Sło- 


dla gimnazjów i szkół „realnych. 
Z niem. przełożył L. Sternal, w 8ce 
str 131. 1874 94 ct. 

Hiickel E. Botanika dla szkół niż 


E- Wszystkie powyżej wymienione 

siążki szkolne zostały przez Wy- 
soką Radę szkolną krajową do n- 
żytku w szkołach polecone. 


kwity czesciowe 
(Partial- Scheine) 
ua wyciągniętą 


LN 


ił ak. 5 NAM | ve > n n |Płyty, wszelkiej grubości ) | ; podług I go dn metrycznych miar cińskiego ua połski i z polski 

w jednem z najzdrowszych przedwieńć ją wok yk A - b WAĆ do koniczyny po 55 „ r (Pierścienie, [Flanschen], ) $ 04M zastosowanego wydania Dr Fr. Mo na Kok, Ozęść. r + ara 
miasta Lwowa składająca się z budynku; ENN Ua ih r" TOW ynki ręcz, do mielenia znury ET enika urytmetyki dla niższych klas kiasę dka str. Th4. 1858  G5 c 
jednopiatrowego, z dwóch i. ogro- NANA niata ia Tata ia a ia Ta Ta Ta fa Ta fa fa Pa Ta Ta ANANS NEE zboża a a RAM , Węże Z ea | lub bez zę dla bra gimn. Część I va lszą i Iga | pami © mę pik 
d wnego i owocowego (341 metr. 4 i : ; . t |warów i gorzełń. Węże ogrodowe [angieł. klase, w fee str. 233 1875, zł. 1.50 m. x a 
dł. gh NE> stawem a, 24. A oraz i| Z Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić P, T. Szanowną Publiczność, że 7 Młynki z prawdziwymi ka~ skie ] Węże spiralne |slnakowejt TAN Część iI. 4% Ilicią i IVia klasę, | ate wro pivami Wypisy 
z placu frontowego jest pod korzystnemi | AT Pier Zakład ææ nieniami 165 p „|do sikawek, pomp i lokomobil. Węże ga- w rce str, (96. 1874. Zir. 1.50. oMa - ym W szkół” średnich, Bre 
warunkami do sprzedania. 3131 1—3 |a erwszy aRta 4 Walec pierścieniowy, 2wa- zowe we wszystkich wielkościach. Węże A:ytmetyka dla użytku szkół “hai X, 

Bliższą wiadomość udziela się w do-| 8 x s = uy brona Niszwitza 63,, x kt ae, ak i gnmowane. Pasy niższych realnych wydziałowych , a > EP mj aa |. 
mu pod |. 34 na ulicy Zielonej. z í emezo - osmetyeziy | IMYS0W) Pd Gniotewuiki do slodn p» 140 5 i IAT A R ke; Oba km AŻNEK galizischen Mirtotsćbalen, Mit rio. 
>; IZ A |3 eżrkurnie po . 45 n n |opakowaniu. Wszystkie preparu- dów naukowych, podług Dr. Fr. wn Atmerkungen und einem Wór- 
g20002000 oootnePeS z: IHN $ TO ICZA Æ Siekacze do burak. i kar- ty ze szmyrgin a to: Płótna szmyr- Mocnika arytmetyki dla szkół real- yw versehen Bvo 338 Neit. 
© W tóczki an orowe) oZ e s T t fii pe 35 zlowane, papier i szimyrgiel. Latarnie na nych z uwzględnieniem miar me- Bid. Zir. 1.50 2 

g ý P 4 y D I w : k ” ” |ltowe reczne i na ścianę. trycznych ułożona i w myśl no-| Janota Dr. E. Wypisy niemieckie W 
© 4 f Wszelkie reperae zad KŚ g f : AN : p: TWEEN ; 
a (Eiswolle) do robienia teraz mo- +4 magistra farmacji AWR Jú peracje, urządzenie Na żądanie wysyłam cenniki uaj- wego planu lekcyjnego dla szkół dla pierwszej i drugiej klasy szkół $ 
a dnycn p zaliccków siy ptusia wę g- MĘ" został przeniesiony z ulicy Sykstuskiej na ulicę A gorze ń, browarów, tartaków itd. chętniej. : = 2313 19-38 myn z $ bii WAŁ ry kuih, Wagan enmt w AŻ 

NE ae +31 BAŁ iej . í TE A IRE OO 0. | Bęśóok ua_lszący 11, klasę „w OW? rozpo sadzona Hady SEKUNEJ ŁA, 
H mt 8% ct i sz Kopornika Mamie) yty My 1 3. "GB obok = k str. 272. 1875. at. 1.50. Część IL. p: SA. du l. 9. Ska str. 28). 

SZATICZKI na szyję | wa s ` S- na JAI. i IV. klasę, w 8ce atr. 331 1375 Zł. 1.10, 
4 po Bu ct. 2 Doznając od początku życzliwego poparciu ze strony Szanownej Pu: z ARa 1875. zł 18%. — Wypisy niemieckie dla trzeciej | 
d CHUSTKRE wieksze po zł. 2.50 © ' bliczności mam za zczyt i nadal polecić Jej łaskawym względom mój K ) 3 } 7 EMS à 7 Buczałski Edmund. Po zątki.geone- | i czwartej klasy gimnazjalnej, Wy- 
H 2 takiej włóczki robione o L nowo otworzony sklep i znacznie rozszerzoną praco- Pd | N mes Er 7 romes ki łryż w polączeniu z rysunkiem dla danje druge. Ska str. 2,0 1873 
«w poleca 3013 B—6 HEA wnię chemiczną, w której obok wyrobów kumysu, perfum wód pa 47 R A A użytkn szkół niższych realnych i Ztr 1. 
© g Z chnących, środków desynfekcyjnych i owadogubnych, mydeł toaleto a ych p „4 i wyż-zych ludowych, z XIV. wyda- | Rodecki, Dr. Czesław. Fizyka la 
iZ i lekarskich. kadzideł, środków do barwienia i konserwowania włosów, 4Ń. | a nia xiemieckiego Dr Fr. Moenika niższych szkół gimnazjalnych i 
H i iam także ŚĆ STWOWe Z r h kj 3 i 
Ha pomad, pudrów, środków upiększających, atrameutów itp wyrabiam także ŚĆ $ u i Wydanie drugio z uwzględnieniem! / realnych. Wydanie drugie. Ska str. 
twe Iacowie Rynek 35. IAE środki do wywabiania plam i równocześnie przyj .uję suknie popla- 47 [ tyiko 3 zł. 50 ct. i stempel. ę metrycznych miar. Z 225 drzewo 347. 1875. ZŁ, 1.60. 
© gz mione z których plamy wywabiam chemicznie po cenach p mi. Ci kowin? 4 AN Śni t. È rytami w tkscie, w 8ce 18:6. Szaraniewiez, Dr. Izydor. Krótki 
000000009 0000000000 2 umiarkowanych. S Sa A ZĘ Św. Ciągnienie jnź 1. września <Z4 x zir, 1.20. m: opis geograficzny t topograficzny 
A à i znę „AK g y g y 
"4 a A Utrzymnję na składzie Wody mineralne krajowe i zagraniczne «£ |E ERA re „ak r l Beck. Logika dla nżytku szkół givna- ; austrjacko - węgierskiej monarchii 
TIK -n i owczą żętycę. DLA i Z : Ina zł 200 (01010) Giówna `E zjalnych, przerobiona przez B, J | dla użytku klas niższych szkół 
Pożywienie, wzmocnienie'r Tusząc, że Szun. Publiczność i nadal tem samem zaufuniem 7aszezy- w. wygrana > > Wygrana i Wydanie «lrugie w Bce str. 108.| srednich. Ska str. 171, 187%. ZŁ 1. 
i pokrzepienie 4 cać mnie będzie co i dotąd, pozostaję z złębokiem poważaniem w B złr. 20.000, złr 15.000, złr. 10.000 ita 18/3 63 ct. | Zarys psychologii empirycznej nnpi- 
4 rA ć 4 A | 
A V 


preparatów "Jana "Rola el Zupelnie nieprzemakalne jj] SS „serji losu z r 1839 
znaczyły. 


które niezowednie przy ciągnieniu d. 1. września otrzymać muszą wygranę 


l 
Wydane przez p. dr. Karola Bettel-, 


heima, docenta na wszechnicy wiedeńskiej płaszcze na deszcz dwudziesta część e 10 zł. g» EG A C «b BW W i A 
„Medieinisch-chirurgiscne Rundachan*, 2gi à : , (Brak r wS dziesiąta 7 9 ą TI w 
zeszyt z lutego 1877 zawiera. w rubryce z najlepszej styryjskiej wełny, ciemno szaraczkowe 


czwarta A : A= 


Główna wygrana zł. 280.000 


Korespondencje redakcji i adminiztracji” 
tak dla cierpiących na piersi, jakoteż dla 
lekarzy, którzy te cierpienia leczą, ważne 
za: iski, które naszym czytelnikom jako po- 
wszechnie pożyteczne przytaczamy: W 
dziele Traitement rationel de la phthisie 
pulmonaire, wyraża się autor, dr. Pitro 
Santo, sławny lekarz w Paryżu jak nastę- 
puje: Od laty, przez Jana Hoff w 
Berlinie (którego główna fa- 
bryka dla Austro-Węgier znaj- 
duje się we Wiedniu, I. Brau- 
nerstrasse 8, a w Buda-Peszcie 
Hutgasse 10 pod tą samą firmą) 
wyrabiane piwo zdrowia z ckstraktu sło- 
dowego, znajduje u lekarzy jak również u 
chorych przychylne wzięcie, gdyż jest do- 
brymm dyetetycznym i wzmacniającym na- 
pojem z rodzaju Analeptica. 

Ekstrakt słodowy służy da pożywie- 
nia, wzniocpienia i pokrzepienia. Z powo- 
dn, że równocześnie służy do leczenia i 
pożywienia, zmacnia szybko; to sprawują 
pierwiastki jęczmienia, zawierające w sobie 
częsci szłamowe. Skutkuje w chronicznych 
alekcjach, orzeźwia Ściągalność muszkałów 
i uaprowadza części pożywne organizmowi, 
który sily wycieńczone podnoszą. Najwięcej 
wźięci lekarze w Paryżu, jako to : Blache 


płaszcze dla turystów z kapuzą, bardzo lekkie 7 21. 
5 do podróży I polowamie z kapuza, 107}. 5O ct. 
pięknie ubrany menszykow z kapuzą, jako wierzchnia su- 
knis dla miasta na lato i jesień 12 zł. 
Zamówienia załatwia natychmiast za zaliczeniem 


Johann Giinzbery, 
Kaufmann w Graz (Styrja.) 


wyrobów kotlarskich 


J. Ricka I Pr. Schramma 


we Lwowie, ul. Berka 1. 12. 


uskutecznia po cenach najumiarkowańszych i punktualnie 
na zobowiązany termin urządzenia mowe do gorzelń, 
browarów, cukrowń i fabryk wody sodowej, tak miedziane 
jakoteż żelazne; przerabia także stare podług nowszych 
konstrukcji. Przyjmuje również wszelkie roboty drobne na- 
czyń kuchennych, vaprawki starych, i pobielenie tychże. 
81152 3 


W echslergeschniift 275 4—6 


„WIECERC U ER" "yyigdnia 


Wollzeiłe 1*. 
Ch. Cohn. 


MECZ puse a] EER Soi ską GA p E: 
i ( p 1 Á 4 | F r 
LA, GLOSU 1 GEBY. 

"> > SR ca U — i 
zalecane w stabościach gardła, chrype', zapalenin gardła, zawrzodowaniu w ustach, cuchnacemu oådechowi, 
Irrytacji w gurdle i gębie przez paleuie tytonin, zapobiegają działaniu merkurjusza. Lekarze zalecają je szcze- 


8... NEC. JDFZ JE „PA x > EPOCE. zp Dor Meir SaNi p2 
S m 1 \ 
CHOROBY GARD 
U WZ WAŻ ks | doo 0 A 
gólniej ka¿nođziejom, mowcom, profesorom i ŝpiewakom, albowiem utrzymują siłą organu gtosn i zapobieguią strn- 


DETHANA dzeniu gardla. — W Paryżu waptecep. Dethana, Faubourg St. Denis, 90, i n wszystkich znaczniejszych npteka- 
2602 9 -? 


der Administra- 
tion des 


2148 6—8 


rzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 


Barth, Gueneau de Mussy, Fidoux, 
Fuuvel, Emhis, Danet, Robert de La- 
tour, Bouchut, Piorry, Tardicu, posłu: 
gują się codzieunie - tym środkiem w-da 
nych razach, ażeby trawienie znowu ure- 


Ją M e 
Ubezpieczenia 
pałaców, budynków mieszkalnych i gospodarskich, ru- 
chomości, płodów polnych, pod dachem iw polu, 


gulować, Moje własne deświadczenie mówi 
Pietro Santo, jako inspektor źródek mi- 
nerulnych w departamencie. Seiny, wska 
zujo mi, wstrzymując się zuęełnie, od 
vhwalby przytoczyć słowa Lavereau, któ- 
re tak opiewają: Ponieważ wielka liczba 
chorych, mie posiada do trawienia stałych 
potraw sił potrzebnych, z drogiej zaś stro- 
ny przez użycie napojów «sobic nie pomo:; 
gip byłoby bardzo cennem, posiadać Śro-| 
dek pożywny, któryby był więcej pożyw- 
nyta jak wszystkie dekokta, a mniej dra- 
żniącym jak wino.“ 27491V 3—7 | 
We LWOWIE do nabycia w apt. pp. 


przeciw szkodom ogniowym przyjmuje 3093 3-8 


Bank wzajemnych ubezpieczeń 


SLAVIA“ 


wv Praize, 
zez swoją Jeneralna Reprezentację we Lw 


Filip Haas © Synowie 


c. k. uprzywilejowany fabrykani 
Jakósa Beisera i Zygm. Ruckera, w KIM. 


BRA materyj na meble i dywanów 


| a a | 
e DRONDA aP: enartar i c. k. nadworny liwerant w Wiedniu. 
Ę "oi Ej Coraz bardziej wzrastające uznanie, jakie nasze wyroby tak 
w kraju, jak zagranicą sobie jednają, powoduje nas do otwo- 


rzenia również osobnego składu « początkiem 
września b. r. 


we LWOWIE, przy ulicy Jagiellońskiej Nr. 4.2. 
W składzie tym będziemy mieli także wybór 
wszystkich wyrobów naszych fabryk w Wiedniu. 
Ebergassing, Mitterndorf, Hlinsko, 
Bradford i Lissone. 


Do obejrzenia składu zapraszają 


pr 


Nie ma więcej bolu zębów! 
Nie ma więcej ehwiejących się zębów! 
Każdy ból zębów uśmierza natychmiast na zawsze, sławua 


Nakocha Tymitura* 

CLIR | { i Ba { 

zadana przez prof. DF- MASON a polecony precz znakom tych 
lekarzy wiedeńskich. Flaton 7 przepisom użycia 50 et. 

Tysięcy cierpiących ma bala zębów po jsdnorazowem użyciu 
tego srodka me -doznajją więcej bolt zębów, u zęby czy to dobre 
czy popsute konserenją się trwale. 

Główny skład u A. RIED we Wiedniu, I. Baben- 
bergerstrasse Ne 1. Wysyłka za gotówkę lub zaliczeniem 

c. k. nprzyniłejawana 


Jeunesse óćternell 


(wieczna mlode ść) 
regenerują porost włosów i nadaje wlosom świeżości młodocianej 
i pierwótnego koloru w przeciągu najdłużej 14 dni. Można sypiać 
na jedwabnych poduszkach i te się nio pofarbują ani nie poplamią. 

Flakon 2 zł. y 
Oryginalna pomada z olejku dziegciowego, !e- 
czy każdą chorobę włosów tak u dorosłych jakoteż dzieci i sprawia 
porost wlesów w miejscach lysych, lab gdzia purastać maja. 
Słoik 2 zł. 50 ct. 2712 2448 


I Powabna OzierżaWa, 


E 

W najżyźniejszej glebie ziemi ba- 
licziej, wzorowe gospodarstwo 
w pew. rohatyńskim 


ŻEAAIBORY | 


jio wydzierzawienia| 
od wiosny 1878 roku, na lat 
trzy ałbo sześć. | 


Grunta. skoncentrowane,” bndynki 
dostateczne, Obsiewy ozime i jare 284 
A korcy czyli 350 hektolitrów mogą być 
4 przez nowego dzierząwcę dopilnowane, 
Bliższt wiadomcść we Lwowie. ul. 
į Kosciuszki I 5. u p. adwo-| 
$ kata dr. Rogalskiego, albo| 
w miejscu u właściciela podczas jego|| 
p bytności. 3120 g—8 
s Bez pośrednictwa faktorów. 


e] 


e 


z winnym szacunkiem 


Filip Haas & Synowie. 


